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Na południu żniwa
już na ukończeniu

Dość częste opady deszczu, 
zwłaszcza w województwach 
centralnych, południowych i 
południowo-wschodnich utru­
dniły prace żniwne, zwłaszcza 
zwózkę skoszonych już zbóż. 
Nie spowodowały jednak strat 
w zbiorach ponieważ, w tych 
właśnie rejonach kraju żniwa 
rozpoczęły się najwcześniej i 
są poważnie zaawansowane, 
np. w południowo-wschodnich 
rejonach dobiegają już końca.

W województwach rzeszow­
skim i kieleckim rolnicy upo­
rali się z koszeniem żyta, w 
pozostałych zaś z wyjątkiem 
północnych, prace te są na u- 
kończeniu. Zwózka najspraw­
niej przebiega w woj. biało­
stockim. gdzie ponad 60 proc, 
skoszonego żyta znajduje się 
już w stodołach, w wojewódz­
twach; rzeszowskim, krakow­
skim, łódzkim i warszawskim 
zwieziono dotychczas żyto z 
połowy areału..

Niezbyt korzystna pogoda 
dla żniw sprzyja wykonywa­
niu podorywek i siewom po- 
plonów. Toteż w wielu woje­
wództwach — zwłaszcza w 
rzeszowskim, kieleckim, poz­
nańskim i bydgoskim — go­
spodarstwa chłopskie i pań­
stwowe obsiały dotychczas po- 
plonami znacznie większe ob­
szary aniżeli w tym samym 
czasie w latach ubiegłych.

PAP

Drugi dzień IX Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów 
w Sofii (29 ubm.) poświęcony byl 
- jak wiadomo — sprawom so­
lidarności z bohaterska walką 
młodzieży i narodu wietnamskie­
go. N/z: delegacja polska prze­
kazała delegacji wietnamskiej 

dary - rowery i lornetki.
CAF -—PI — telefoto

Święto narodowe Dahomrju

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Republiki Dahomeju, przypa­
dającego w dniu 1 sierpnia, 
przewodniczący Rady Państwa 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Republiki dra Derlina Emila 
Zinsou. (PAP)

Zapowiedź rozmów 
Jugosławii z EWfi
Ministrowie spraw zagra­

nicznych krajów EWG wyra­
zili zgodę na podjęcie roko­
wań handlowych między EWG 
a Jugosławia oraz dali odpo­
wiednie pełnomocnictwa wy­
sokiej komisji brukselskiej. 
Rozmowy maja się rozpocząć 
jesienia br.

Na przełomie maja i czerw 
ca przebywała w Brukseli gru 
pa jugosłowiańskich eksper­
tów dla wyjaśnienia pewnych 
wstępnych spraw związanych 
z proponowanym przez Jugo­
sławię ramowym układem 
handlowym. Ponad 1/3 jugo­
słowiańskich obrotów handlo 
wych odbywa się z krajami 
EWG. Jugosłowianom zależy 
na zmniejszeniu swego defi­
cytu, zwłaszcza w obrotach z 
Włochami i NRF. Na import 
artykułów rolnych z Jugosła­
wii zostały nałożone bardzo 
wysokie tzw opłaty wyrów­
nawcze, które spowodowały 
spadek eksportu tych artyku­
łów prawie o 30 proc. (PAP)

- y- ' ■

WIELKOPOLfKI

Potwornych zbrodni dopuszczają się Amerykanie w woj­
nie wietnamskiej. Coraz bardziej wzmaga się bombardowa­
nie bezbronnych wiosek południowo-wietnamskich oraz pól 
uprawnych. Naloty pirackie na terytorium DRW z dnia na 
dzień nasilają się. Jak podaje agencja VNA, ostatnio zano­
towano ponad 200 zmasowanych nalotów na południowe re­
jony DRW dziennie. Jest to o 50 nalotów więcej niż 
miesiącu.

w ub.

Ciężkie straty agresorów

Amerykanie wzmagają bombardowanie 
Demokratycznej Republiki Wietnamu

Jak wynika z otrzymanych 
doniesień agencyjnych party­
zanci w dalszym ciągu prowa 
dzą zacięte walki z wojskami 
amerykańskimi i reżimowymi 
we wszystkich ważniejszych 
punktach strategicznych Wiet

Dymisja Al Najęta

Nowe zmiany 
w kierownictwie politycznym Iraku

Jak już informowaliśmy, we wtorek w Iraku niespodzie­
wanie przeprowadzono zmiany w nowych władzach, utwo­
rzonych po przewrocie z 17 lipca. Prezydent Iraku, Al-Bakr 
poinformował o dymisji premiera Al-Najefa i ministra obro 
ny, Al-Dauda. Obaj usunięci zostali również z Rady Do­
wództwa Rewolucji. Agencja Reutera pisze również, że roz­
wiązano gabinet utworzony po przewrocie z 17 lipca.
Dotychczasowy premier Al- 

Najef miał zostać wywieziony 
z kraju samolotem wojsko­
wym. Bliskowschodnia agencja 
prasowa, powołując się na ko­
ła poinformowane w Bagda­
dzie, pisze, że Al-Najef zdecy 
dował się udać do Maroka. Na 
razie jednak nie ma żadnych 
informacji o przybyciu ex-pre- 
miera do tego kraju.

Ta sama agencja podaje, że 
we wtorek wieczorem samolot 
wojskowy odleciał z Bagdadu 
do Ammanu, gdzie znajduje 
się dotychczasowy minister 
obrony Iraku, Al-Daud. Ma on 
zostać przewieziony do Bejru­
tu.

Dokładne tło zmian w no­
wych władzach Iraku nie jest 
znane. Wszyscy jednak zgod­
nie podkreślają, że usunięcie 
Al-Najefa i Al-Dauda oznacza 
zwycięstwo baasistów. Al-Na- 
jef i Al-Daud należeli do gru­
py młodych oficerów organiza­
cji Arabski Ruch Rewolucyj­
ny. Prezydent Al-Bakr jest na 
tomiast czołowym działaczem 
partii baasistowskiej. Agencja 
AFP podkreśla, że wtorkowe 
zmiany potraktowane zostały 
jako kontynuacja przewrotu z 
17 lipca 1968 r.

Agencja AFP w komentarzu 
z Bagdadu donosi, że w wyni­
ku zmian we władzach irac­
kich, usunięci zostali ze stano 
wisk dwaj oficerowie, którzy 
odegrali kluczową rolę w oba­
leniu prezydenta Arifa. Zwra­
ca się również uwagę na fakt, 
że zmiany przeprowadzono nie 
oczekiwanie. Jeszcze o godzi­
nie 18-tei czasu lokalnego, roz 
głęśnia w Bagdadzie nadała

Największe nasilenie 
zanotowano we wtorek 

walk 
i śro-

cię rano w pobliżu granicy z 
Kambodżą, dawnej stolicy ce­
sarskiej Hue, wokół Sajgonu, 
oraz w pobliżu strefy zdemili- 
taryzowanej.

Jak podaje Agencja France 
Presse największą akcję woj 
skową przeprowadzili party­
zanci we wtorek w pobliżu 
granicy z Kambodżą. Teren 
ten stał się głównym punktem 
bombardowań lotnictwa ame- 
kańskiego. ,

Udaną akcję przeprowadzili 
patrioci południowo-wietnam- 
scy na lotnisko Vinh Long, 
100 km na południowy-zachód 
od Sajgonu. Na teren lotniska 
spadło 8 rakiet, które spowodo 
wały duże straty. Dwie rakie­
ty trafiły również w radiosta­
cję Can Tho, 30 km na połu­
dnie od Vinh Long. Radiosta­
cja została uszkodzona.

Znaczne siły agresora zosta­
ły wciągnięte do walki w oko­
licy doliny A-Shau w pobliżu 

deklarację b. premiera Al-Na­
jefa na temat polityki nafto­
wej. O godzinie 20 radio poda 
ło, że prezydent Al-Bakr wy­
głosi przemówienie.

Al Bakr oskarżył odsunię­
tych od władzy oficerów — 
Al Najefa i Al Dauda — o eli 
minowanie ze stanowisk ele­
mentów postępowych na rzecz 
elementów reakcyjnych, nie- 
podporządkowywanie się de­
cyzjom Rady Dowództwa Re­
wolucji i przejmowanie przez 
rząd prerogatyw Rady. (PAP)

POZNAŃ 

CZWARTEK 

1
SIERPIEŃ 

1968

Wydanie AB 
Nr 181 (7607) 
Rok wyd. XXIV

Ceno 50 gr

granicy z Laosem. Ameryka­
nie doznali tam ciężkich strat 
i zmuszeni byli kilkakrotnie 
wzywać na pomoc lotnictwo.

W środę przed południem 
rozpoczęło się w Paryżu kolej 
ne spotkanie między przedsta 
wicielami Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu i Stanów 
Zjednoczonych. Jest to już 
piętnaste posiedzenie od chwi 
li rozpoczęcia rozmów. (PAP)

Londyńskie rozmowy na temat 
uwolnienia zablokowanych statków

Jak donosi Agencja Reutera radca prawny zarządu Ka­
nału Sueskiego, dr el Hefnaui.prowadzący obecnie w Londy 
nie pertraktacje z firmą ubezpieczeniową „Lloyds”. oświad 
czył, że 15 zablokowanych na kanale statków można uwol­
nić w ciągu kilku dni. H
Dr Hefnaui — pisze agencja 

— stwierdził, że istnieje moż­
liwość wyprowadzenia stat­
ków przez północne ujście Ka 
nału Sueskiego, oczywiście

Rozmowy w Czernej
Jak podaje agencja CTK, w 

Czernej nad Cisą członkowie 
Biura Politycznego KC KPZR 
i prezydium KC KPCz konty­
nuowali w środę rozmowy, 
które przebiegały w szczerej 
partyjnej atmosferze.

W czasie przerwy część człon 
ków obu delegacji odbyła spa­
cer po ulicach Czernej. (PAP)

Nowa prowokacja 
USA przeciwko KRL-D
Jak donosi północnokoreań- 

ska agencja prasowa KCNA, 
wojska amerykańskie, stacjono 
wane w Korei południowej, do 
konały nowej prowokacji prze 
ciwko terytorium KRL-D. 
Agresorzy amerykańscy wpro­
wadzili na terytorium strefy 
zdemilitaryzowanej wzdłuż li­
nii demarkacyjnej różnego ro­
dzaju broń automatyczną, 
ostrzeliwując w środę rano 
prowokacyjnie tysiącami po­
cisków terytorium KRL-D.

PAP

rocznicą Poufóianla Warózauf&hlatfG

pod warunkiem, że nie dojdzie 
do otwarcia ognia ze strony 
izraelskiej. „Mamy nadzieję, 
że obserwatorzy ONZ uzyska­
ją od Izraelczyków odpowied­
nie gwarancje. Kiedy będzie­
my je mieli przystąpimy do 
uwalniania statków. Może to 
być kwestia godzin, najdalej 
kwestia dnia”. Dr Hefnaui za­
znaczył, że operacja uwolnienia 
zablokowanych statków nie 
ma nic wspólnego z otwar­
ciem kanału. Otwarcie kanału 
„to już problem polityczny”.

Jak można wnosić z depe­
szy Reutera, o uwolnienie stat 
ków zabiega szczególnie ener­
gicznie wspomniana firma 
Lloyds, bowiem szereg arma 
torów zwróciło się do niej z żą 
daniem wypłacenia odszkodo­
wań i odpisania zablokowa­
nych statków na straty. Wypo 
wiedź dr. Hefnaui świadczy, 
że władze egipskie gotowTe są 
ułatwić uwolnienie statków.

PAP

Walki uf Miatnamia
W południowym Wietnamie kon­
centrowały się ostatnio walki m. 
in. w pobliżu strefy zdemilita­
ryzowanej. Na zdjęciu: oto lą­
dowisko amerykańskich helikop­
terów na południe od strefy zde­
militaryzowanej, podczas ostat­

nich walk.
CAF — Unlfax

Przed 24 laty 1 sierpnia 1944 r. 
w Warszawie wybuchło powsta­
nie przeciwko hitlerowskiemu 
okupantowi. Do walki przystą­
piły wszystkie organizacje poli­
tyczne i wojskowe. Przez długie 
dwa miesiące lud stolicy dawał 
bezprzykładne dowody ofiarno­
ści i męstwa. Powstanie zostało 
krwawo stłumione. Warszawa le­
gła w gruzach, zginęło prawie 
ćwierć miliona mieszkańców sto­
licy. Na zdjęciu: na barykadzie 

przy pl. Zbawiciela.
CAF

Przewodniczący KP USA 
w sprawie lislu 

pięciu partii
Przebywający z wizytą w 

NRD przewodniczący KP USA 
Henry Winston oświadczył w 
środę w wywiadzie dla dzien­
nika „Neues Deutschland”, że 
list pięciu bratnich partii 
skierowany do KC KPCz jest 
godnym uwagi wkładem, które 
go doniosłość okaże gię 
dopiero z całą wyrazis­
tością w bliskiej przyszłości. 
List ten jest „przykładem ak­
tywnego poparcia udzielonego 
bratniej partii. Propozycje 
przedstawione w nim służą 
obronie socjalizmu. (PAP)

Francuskie 
próby nuklearne
Radio Tahiti ostrzegło we 

wtorek wszystkie statki znaj­
dujące się w rejonie Atolu 
Mururoa, że druga seria fran­
cuskich prób nuklearnych roz 
pocznie się w piątek 2 sier­
pnia br. (PAP)

Akcje bojowe 
komandosów 

arabskich
W opublikowanym przez 

sztab partyzantów arabskich 
komunikacie stwierdza się, że 
w akcjach komandosów prze­
prowadzonych na okupowa­
nych terytoriach arabskich w 
dniach 26—28 lipca zniszczono 
w walce dwa wojskowe stano­
wiska izraelskie na wschód od 
Jeziora Tyberiadzkiego i na 
zachód od rzeki Al-Rukad.

W tym samym czasie ko­
mandosi wysadzili w powie­
trze drogę także na wschód od 
Jeziora Tyberiadzkiego. Wy­
buch miny na drodze prowa­
dzącej do miejscowości Kaf- 
far—Harem zniszczył izraelski 
jeep i jego załogę. Inny wóz 
izraelski zniszczono na drodze 
do Almein.

Komandosi arabscy wysa­
dzili koszary izraelskie poło­
żone na wschód od miejsco­
wości Olaika. Wszyscy znaj­
dujący się w nich żołnierze iz­
raelscy zginęli. (PAP)



Nadzieje na postęp w rokowaniach 1036 dni prezydenta 12-13 mld metrów sześciennych ąam w 1975 r,

Przemówienie delegata Polski w Genewie
Kennedyego

We wtorek. 30 bm. odbyło się kolejne posiedzenie Komite­
tu Rozbrojeniowego 18 państw. Przemówienie wygłosił przed 
stawiciel Polski amb. Henryk Jaroszek.
Stwierdził on, że komitet 

wznowił obrady w momencie, 
gdy sytuacja międzynarodowa 
pozwala żywić nadzieje na po­
stęp w rokowaniach rozbroje­
niowych.

Po Układzie Moskiewskim 
z 1963 r. i traktacie w sprawie 
Kosmosu z 1967 r. układ o nie­
rozprzestrzenianiu broni nukle 
arnej stanowi najważniejsze 
ogniwo w łańcuchu środków 
zmierzających do powstrzyma­
nia wyścigu zbrojeń jądro­
wych. Innym doniosłym ele­
mentem jest osiągnięcie przez 
ZSRR i USA porozumienia w

Nagrody za najlepsze 
projekty 1968 roku

Ostatnio 
Ministrów

w Urzędzie Rady
autorzy

projektów roku 1968
najlepszych 

otrzymali
nagrody za wybitne osiągnięcia 
twórcze w dziedzinie budownic­
twa, architektury i planowania 
przestrzennego.

Za najlepsze projekty roku 1968 
nagrody pierwszego stopnia otrzy 
mali: w dziale budownictwa prze­
mysłowego zespół Biura Studiów 
i Projektów Energetycznych 
„Energoprojekt” w Warszawie za 
zrealizowany projekt elektrowni 
Pątnów, oraz zespół Biura Pro­
jektów Budownictwa Chemiczne­
go „Prochem” w Warszawie za 
projekt Olsztyńskich Zakładów 
Opon Samochodowych.

W dziale budownictwa użytecz­
ności publicznej nagrodę I stopnia 
przyznano zespołowi Wojewódz­
kiego Biura Projektów w Kato­
wicach za projekt dzielnicy wcza­
sowej — Jaszowiec.

Nagrody specjalne za najlepiej 
opracowane regionalne programy ‘ 
rozwoju budownictwa w miastach 
i osiedlach do roku 1985 otrzyma­
ły zespoły z woj. woj. katowic­
kiego, gdańskiego i koszalińskie­
go. (PAP)

sprawie podjęcia w najbliż­
szym czasie rozmów doty­
czących ogólnego ograniczenia 
i redukcji środków przenosze­
nia strategicznej broni jądro­
wej i obronnych systemów an- 
tyrakietowych.

Polska jest szczególnie zainte­
resowana w szybkim i pełnym 
wprowadzeniu w życie układu o 
nierozprzestrzenianiu w skali u- 
niwersalnej i regionalnej — stwier 
dził mówca — dlatego jako pań­
stwo europejskie nie możemy po­
zostawać obojętni wobec stano­
wiska. jakie wobec tego układu 
zajmuję NRF. Państwo to — w 
przeciwieństwie do drugiego pań­
stwa niemieckiego — NRD nadal 
uchyla się od zajęcia jednoznacz­
nego stanowiska w sprawie nie­
rozprzestrzeniania broni jądro­
wej.

Delegacja polska uważa za poę 
źyteczne rozważenie sprawy przy­
gotowania odpowiedniego raportu 
o skutkach broni bakteriologicz­
nej i chemicznej.

Polska jest także szczególnie za­
interesowana w realizacji regio­
nalnego rozbrojenia w Europie. 
Wynika to z jej położenia geogra­
ficznego i doświadczeń historycz­
nych oraz z podstawowych zało­
żeń polskiej polityki zagranicznej.

Przypominając polskie pro­
pozycje utworzenia strefy bez 
atomowej oraz zamrożenia 
zbrojeń jądrowych w Europie 
środkowej, delegat Polski 
stwierdził, że w postanowie­
niach układu o nierozprzestrze 
nianiu widzimy potwierdzenie 
słuszności naszych dyploma­
tycznych inicjatyw. „Jesteśmy 
gotowi kontynuować nasze wy 
siłki w celu stworzenia warun 
ków bezpieczeństwa w Euro­
pie”.

Oprócz przedstawiciela Pol­
ski przemawiali także delegaci 
Szwecji i Włoch. (PAP)

Radziecka książka 
o prezydencie USA

Agencja TASS poinformo­
wała, że nakładem Wydawni­
ctwa Literatury Politycznej u- 
kazała się w Moskwie pod ty­
tułem „1 036 dni prezydenta 
Kennedy’ego książka, po­
święcona 35 prezydentowi Sta 
nów Zjednoczonych J. F. Ken- 
nedy’emu.

Jej autor, kandydat nauk 
prawnych, Anatoli Gromyko 
charakteryzuje w niej polity­
kę zagraniczną rządu Kenne­
dyego analizuje złożoną struk 
turę życia politycznego Ame­
ryki lat sześćdziesiątych.

PAP

Poważne zadania
dla kopalnictwa gazu ziemnego

W tezach KC PZPR na V Zjazd Partii zakłada się poważ­
ne zwiększenie dostaw gazu ziemnego. W 1975 r. krajowe zu 
życie tego paliwa energetycznego ma wzrosnąć do 12—13 
mld. m sześć. Wiąże się to zezwiększeniem stopnia gazyfi­
kacji miast i osiedli oraz znacznym wzrostem, zużycia gazu 
ziemnego w przemyśle, zwłaszcza chemicznym i hutniczym.

Wiceprzewodniczący Z. G. Zw. Zaw. Górników — Stani­
sław Wajs poinformował korespondenta PAP o nowych za­
daniach naftowców w świetle tez jardowych.

W bież, roku nasz kraj ma 
uzyskać ponad 2 mld. m sześć, 
gazu ziemnego. Uchwały IV 
Zjazdu Partii założyły w 1970 
r. wydobycie 4,5 mld. m. sześć, a 
zgodnie z tezami na V Zjazd 
nastąpi dalszy dynamiczny roz 

wój wydobycia gazu ziemnego

od 12—13 mld. m 
szybki wzrost 
wymagać będzie

sześć. Tak 
wydobycia

rozwiercenia dalszych
m. in. 

nowo

We Francji

Fiasko rozmów 
pracodawców 

ze związkowcami
We wtorek odbyło się w Pa­

ryżu spotkanie przy okrągłym 
stole między przedstawiciela­
mi głównych central związ­
ków zawodowych a reprezen­
tantami pracodawców, które­
mu przewodniczył minister 
stanu do spraw socjalnych M. 
Schumann. Przedmiotem dy­
skusji, która zakończyła się 
całkowitym fiaskiem, były za­
sady wywalczone przez związ­
ki w czasie wydarzeń majo­
wych, a ujęte w głośnym pro­
tokole z ul. Grenelle. Jak wia­
domo, dokument ten obejmo­
wał, obok postanowień związa 
nych z ogólną podwyżką płac, 
również nowe zasady związa­
ne z egzekwowaniem przez 
syndykaty pracownicze szere­
gu swobód związkowych.

Dotyczyło to przede wszyst­
kim ochrony delegatów związ­
kowych przed arbitralnym 
zwolnieniem z pracy, dalej 
przyznania przedstawicielom 
załóg „wolnych godzin” dla 
sprawowania ich funkcji, na­
stępnie dostępu do lokali i od­
dania ich do dyspozycji związ 
ków dla celów organizacyj­
nych, zbiórki składek, prawa 
do wywieszania ogłoszeń, a 
wreszcie płac za dni strajko­
we.

Zasady te, przyjęte przez 
przedstawicieli pracodawców 
w okresie ruchu strajkowego 
prawie dziesięciu milionów ro 
botników. są obecnie kwestio­
nowane przez pracodawców. 
Dyskusja wtorkowa miała na 
celu omówienie treści projek­
tu ustawy, który zgodnie z pro 
tokołem z ul. Grenelle ma zo­
stać przedstawiony na jesieni 
Zgromadzeniu Narodowemu. 
Spotkanie wykazało poważne 
rozbieżności poglądów i zakoń 
czyło się odłożeniem rozmów 
do września.

Stanowisko pracodawców 
spotkało się z surową krytyką 
reprezentantów związków za­
wodowych, którzy podkreśla­
ją, iż pracodawcy zapomnieli 
najwidoczniej o nauczce, jaką 
był kryzys majowy. (PAP)

500 ton żyta 
z Kombinatu 

PGR Ptaszkowo
Z dyrekcji Kombinatu PGR 

Ptaszkowo (powiat nowotomys 
ki) otrzymaliśmy telefoniczną 
wiadomość, że odstawiono tam 
do dnia wczorajszego 500 ton 
żyta do magazynów PZZ. Rów 
nocześnie poinformowano nas 
o całkowitym zakończeniu 
prac żniwnych przez dwa za­
kłady produkcyjne tegoż Kom 
binatu, a mianowicie PGR 
Bielawy i PGR Separowo.

Warto jeszcze dodać, że do 
dnia 31 lipca br. PZZ-y i GS-y 
łącznie skupiły już 60 000 ton 
rzepaku. Z tego 75 proc, żaku 
piły bezpośrednio przedsię­
biorstwa PZZ. którym bd 1 
kwietnia podlega całkowicie 
obrót rzepakiem. Według obli 
czeń Wydziału Skupu Prezy­
dium WRN spodziewana podaż 
rzepaku wyniesie w tym roku 
około 65—67 tysięcy .ton. (kj)
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Artykuł .Msgyar Hir^ap

Węgierski punkt widzenia 
na rozwój wydarzeń w CSRS

Środowy „Magyar Hirlap” zamieszcza artykuł swego reda­
ktora naczelnego Istyana Darvasi, analizujący rozwój wy-
darzeń w Czechosłowacji.
Darvasi przypomina, że sty­

czniowe plenum KPCz dopro­
wadziło do zmian oczekiwa­
nych od dawna. Plenum to 
stworzyło odpowiednie warun 
ki dla naprawy błędów, dla 
znalezienia przez partię naj­
lepszej drogi prowadzącej do 
budowy socjalizmu w Czecho­
słowacji. Skompromitowani 
przedstawiciele starego kierów 
nictwa opuścili swe stanowi­
ska. Masy to rozumiały i z en­
tuzjazmem przyjęły zmiany, 
gotowe natychmiast poprzeć 
partię. Dogmatyczne, sekciar- 
skie kierownictwo doznało nie 
odwracalnej porażki.

„Lewactwo jest obecnie w 
Czechosłowacji tygrysem bez 
zębów. Jeśli nawet miało 
przedtem wpływ na masy, te­
raz go nie ma. Niemniej sytu­
acja wygląda tak jakby ten ty 
grys bez zębów uważany był.

na Węgrzech w roku 1956 a o- 
beenym rozwojem sytuacji w 
Czechosłowacji. Podkreśla on, 
że na Węgrzech również na 
początku odrzucano wszystko 
to, co istniało poprzednio. Po­
tem przyszło żądanie swego ro 
dzaju neutralnej demokracji, 
nie precyzując o jaki rodzaj 
demokracji i o demokrację dla 
kogo chodzi. Wysuwano żąda­
nie wolności prasy, milcząc na 
temat rodzaju wolności, wol­
ności dla jakich idei, ideałów 
i programów. W końcu doszło 
do prawicowego terroru.

za najbardziej 
bestię. Mówiąc 
kierownictwo i 
są krytykowani

niebezpieczna 
jaśniej: stare 
konserwatyści 

i oskarżani,
podczas gdy pod pretekstem 
walki z lewactwem pewni pi­
sarze i ich związek, przesta­
rzali politycy burżuazyjni i 
niektórzy działacze kościelni, 
prasa, radio i telewizja kwe­
stionują to wszystko co wyda­
rzyło się w Czechosłowacji w 
ciągu ostatnich 25 lat, nieza­
leżnie czy chodzi o bezcenne 
zdobycze socjalizmu, czy zbro­
dnie i błędy”.

W dalszej części artykułu re 
daktor naczelny „Magyar Hir­
lap” wskazuje na podobień­
stwo pomiędzy wydarzeniami

Fala protestów 
przeciw papieskiej encyklice

Przemawiając w środę do grupy pielgrzymów w swej 
letniej rezydencji Castelgandolfo, papież Paweł VI zajął sta­
nowisko wobec krytyki, jaką wywołała jego ostatnia ency­
klika „Humanae vitae”.

Jak pisze agencja Reutera, 
papież stwierdził, iż dobrze 
wie o gorących dyskusjach, ja 
kie wywołała treść encykliki i 
o rozterce, jaką wzbudziła 
wśród wiernych. Oświadczył, 
iż encyklika miała być dla ka 
tolików „przewodnikiem mo­
ralności małżeńskiej”, dodając 
jednocześnie, że nie obejmuje 
ona wszystkich aspektów ży­
cia małżeńskiego, rodziny i 
moralności i że wobec tego ko 
ściół powróci, być może, do 
tych zagadnień, ujmując je w 
szerszym zakresie.

Tymczasem głosy krytyki 
przeciwko decyzjom zawar­
tym w ostatniej encyklice pa­
pieskiej „Humanae vitae” nie 
ustają. Nawet oficjalny organ 
Watykanu „Osservatore Roma 
no” przyznaje, że encyklika 
wypowiadająca się przeciwko 
współczesnym metodom regu­
lacji urodzin „wywołuje licz­
ne wątpliwości rówriież w 
świecie katolickim”.

Większość dzienników wło­
skich zamieszcza w nutnerach 
z BI bm. korespondencje z kil 
kudziesięciu krajów świata na 
temat reakeji, jaką wywołał 
ostatni dokument Watykanu. 
Z korespondencji tych wyni­
ka, że również w łonie kościo­
ła katolickiego papieskie weto

wobec środków zapobiegaw­
czych i w sprawie planowania 
rodziny wywołało falę prote­
stów o rozmiarach niebywa­
łych, jak na warunki kościel­
ne, w których obowiązuje że­
lazna dyscyplina.

Przeciwko treści encykliki 
wypowiedzieli się także licz­
ni przedstawiciele najwyż­
szej hierarchii kościołów prote 
stanckiego i anglikańskiego w 
24 krajach. Stwierdzają oni w 
oficjalnych deklaracjach, że 
decyzje Pawła VI, zawarte w 
ogłoszonym przez niego doku 
mencie, są „ciosem wymierzo­
nym w jedność chrześcijan”.

PAP

Współpraca 
naukowców

TASS informuje, że w rejo­
nie wyspy Hak'aido radzieccy 
i japońscy naukowcy przepro­
wadzają wspólne eksperymen­
ty, których istota polega na 
wykorzystaniu podwodnych 
wybuchów w badaniach sko­
rupy ziemskiej. Pierwszy wy­
buch przeprowadzono we wto­
rek w rejonie Przylądka Eri- 
mo w południowej części wy­
spy Hakaido. (PAP)

wiązań już wykonano. Najle­
piej ich realizacja przebiega w 
rafineriach nafty i przedsię­
biorstwie poszukiwań nafto­
wych w Jaśle. (PAP)

W ZSRR

„Nie pisalibyśmy o tym — 
czytamy w artykule — gdybyś 
my nie widzieli powodów i 
podstaw do poważnego niepo­
koju., Sytuację widzimy w ten 
sposób, że,socjalizm czechosło 
wacki zagrożony jest przede 
wszystkim z prawa. Świadome 
kierowanie społeczeństwem u- 
legło osłabieniu, czołowa rola 
partii stała się przedmiotem 
dyskusji, podczas gdy siły an-
tysocjalistyczne rozwijają
świadomą działalność umac­
niając coraz bardziej burżua- 
zyjne tendencje, zachowane i 
umocnione obecnie w społe­
czeństwie. (PAP)

odkrytych złóż, zwłaszcza 
w rejonach Przemyśla i 
Tarnowa oraz szybszego ich 
zagospodarowania w rejo­
nie Tarnowa i Ostrowa Wiel­
kopolskiego. Trzeba będzie za 
pewnie niezbędne ilości rur do 
budowy gazociągów i urzą­
dzeń odbiorczych. Przed służ­
bą geologiczną stanie zadanie 
odkrycia nowych pól gazonoś­
nych. Prace poszukiwawczo- 
wiertnicze mają być koncen­
trowane głównie na przedgó­
rzu Karpat, a także w woje­
wództwach zielonogórskim, po 
znańskim, warszawskim i lu­
belskim.

Odkrycia nowych zasobów 
gazu ziemnego i ich szybkie 
zagospodarowanie będzie wy­
magało także usprawnienia or 
ganizacji pracy służby geolo­
gicznej przemysłu naftowego.

Reorganizacja tej służby 
winna zmierzać w kierunku 
zwiększenia roli i odpowie­
dzialności nadzoru inwestor­
skiego nad zapewnieniem od­
powiedniej efektywności prac 
geologiczno-poszukiwawczych.

W dyskusji nad tezami zja­
zdowymi, oprócz spraw pro­
dukcji, mówi się również dużo 
o poprawie warunków socjal­
nych załóg przemysłu naftowe 
go. Zjednoczenie Górnictwa 
Naftowego opracowało m. in. 
program rozwoju ośrodków 
wypoczynkowych dla naftow­
ców do r. 1975, w najbliższych 
latach mają być wybudowane 
i rozbudowane ośrodki wczaso 
wo-lecznicze dla górników — 
naftowców, m. in. w Zakopa­
nem, Solinie, Kołobrzegu i 
Krynicy.

30-tysięczna rzesza naftow­
ców — oświadczył wiceprze­
wodniczący Z.G. Z w. Zaw. 
Górników — z powodzeniem 
realizuje swoje zobowiązania 
dla uczczenia V Zjazdu Partii. 
Ok. 60 proc, podjętych zobo-

Zakończenie manewrów 
przeciwlotniczych

Jak podaje agencja TASS, 
zakończyły się manewry ra­
dzieckich wojsk obrony prze­
ciwlotniczej określone krypto­
nimem „Tarcza Niebios”. W 
manewrach, które odbywały 
się przez kilka dni na rozleg­
łym terytorium, brały udział 
różne rodzaje broni. Celem 
ćwiczeń było sprawdzenie wy­
szkolenia wojsk w dziedzinie 
prowadzenia działań wojen­
nych we współczesnych warun 
kach oraz zwalczania silnego, 
dobrze wyposażonego w sprzęt 
przeciwnika. (PAP)

U edłuq ankiety Gallupa

ta przewodzi stawce 
kandydatów 

na prezydenta
w przyszłym tygodniu roz- 

pocznie się w Miami na Flo-

Spotkanie z dostojnikami 
polskiego kościoła w USA i Kanadzie

We wtorek, w siedzibie Towarzystwa „Polonia” odby­
ło się spotkanie dostojników Polskiego Narodowego Ko­
ścioła Katolickiego w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie
z przedstawicielami prasy.
Goście z Ameryki w czasie 

blisko miesięcznego pobytu w 
Polsce omówili zagadnienia 
dotyczące współpracy z Po-
lonią amerykańską; 
Warszawę, Kraków, 
cim, miasta śląskie, 
Wybrzeże. Delegacja

zwiedzili 
Oświę- 

Poznań, 
ofiarowa

ła na budowę pomnika — 
trum Zdrowia Dziecka 2 
dolarów.

— Jestem w Polsce po
pierwszy powiedział

Cen 
tys.

raz 
ks.

biskup Tadeusz Zieliński.
W Ameryce wielu jeszcze ludzi 

widzi Polskę zniszczoną, głodną, 
bez opieki. Jestem zdumiony i °* 
czarowany tym, co zobaczyłem: 
poznaliśmy prawdziwy obraz dzi­
siejszej Polski, jakże odmienny 
od tego, który niejednokrotnie

lakom, którzy walczyli w okre 
sie ostatniej wojny. Narodowy 
Kościół Katolicki z oburze­
niem przyjął wiadomość o liś 
cie biskupów polskich, mówią 
cym o przebaczeniu.

Należy, moim zdaniem — po­
wiedział — więcej mówić i pisać 
co było, o tych którzy ginęli. 
Ucieszyła mnie wiadomość, że w 
Polsce przygotowuje się książkę 
o udziale Polaków w II wojnie 
światowej. Pragniemy jej mieć 
tysiące egzemplarzy w Stanach 
Zjednoczonych. Jest ona potrzeb­
na zarówno Polonii, jak i Ame­
rykanom. (PAP)

malują Stanach Zjednoczą-
nych. Ze wzruszeniem patrzyliś­
my na odbudowane zabytki kul­
tury narodowej. Byliśmy na Polu 
Grunwaldzkim — garść zabranej 
stamtąd ziemi wróci z nami do 
Ameryki. Straszny, wstrząsający 
obraz pozostał nam w pamięci po 
zwiedzeniu obozu w Oświęcimiu.

Prof. Marian Cieplak od lat 
mieszka w Stanach Zjednoczo 
mych, pamięta doskonale Pol­
skę przedwojenną. Oto co 
nam powiedział:

— Zobaczyliśmy inne miasto, in 
ną polską wieś. Czy to do pomy 
ślenia aby robotnik i chłop mógł 
przed wojną marzyć o wczasach 
nad morzem czy w Krynicy. Dziś 
to jest już w Polsce powszednie. 
Oczarowała nas wielka ilość wy­
dawanych książek, gazet, fakt po 
wszechności nauczania.

Wśród społeczeństwa polonijne­
go panuje powszechne przekona­
nie, że granica na Odrze i Ny­
sie jest gwarancją pokoju nie 
tylko w Eur.opie, ale i na świe­
cie. Widzieliśmy wspaniały roz­
wój i rozkwit ziem przywróco­
nych na zawsze Macierzy. Powie­
my w Ameryce, że gospodarzy­
cie na nich pieczołowicie.

Ks. biskup Leon Grochow­
ski złożył hołd wszystkim Po

Komunikat Totalizatora
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 37/28 7. 1968 r. stwier­
dzono:

336 rozw. z 13 trafieniami — wy­
grane po 208 zł. 3.724 rozw. z 12 
trafieniami — wygrane po 18 zł. 
18.985 rozw, z 11 trafieniami — 
wygrane po 7 zł.

Ponieważ na wygrane z 10 tra-
fieniami przypadają kwoty po­
niżej 5 zł., wygranych tych nie 
wypłaca się. a '
czona została
trafieniami.

cała pula przezna- 
na wygrane z '11

W zakładach Tok»-Lotek z dnia
28 lipca br. stwierdzono: 1 rozw.
z 5 traf. prem. — wygt/ana 1.000.000 
zł. 137 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygrane po 15.543 złj 3.597 rozw. 
z 4 trafieniami wygrane po 371 
zł. 160.887 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 21 zł.

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli nr. 9581 odnaleziono ogó- 
łei|i:

178 kuponów wielozakładowych
— premie po 2.000 zł. 
jednozakładowych —
500 zł.

Z uwagi 
ny (7 i 11 
nych może 
losowanie 
się w dniu 
sza wie.

14 kuponów 
premie po

na okres reklamacyj-
dni) wysokość wygra- 
ulec zmianie. Kolejne 
Toto-Lotka odbędzie
4 sierpnia br. w War­

rydzie konwencja partii repu­
blikańskiej, podczas której de­
sygnowany zostanie kandy­
dat tej partii na prezydenta. 
Obecnie odbywa się w Miami 
posiedzenie kierownictwa par­
tyjnego, które opracowuje ma 
nifest wyborczy. Jedna z 
miejscowych gazet opublikowa 
ła we wtorek wyniki ostat­
nich badań przeprowadzonych 
przez Instytut Gallupa, z któ 
rych wynika, że Richard Nixon 
znajduje się obecnie na czele 
wszystkich kandydatów żarów 
no republikanów jak i demo­
kratów, jeśli idzie o szanse 
wygrania wyborów. Wyniki tę 
stanowią poważny cios dla gu 
bernatora Rockefellera, który 
miał duże nadzieje na uzyska­
nie nominacji swojej partii. 
Opublikowanie przez lokalne 
pismo wyników ankiety Gallu 
pa uważane jest za manewr 
polityczny Nixona.

W Miami rozeszły się pogłos 
ki, że na stanowisko wicepre­
zydenta z ramienia partii re­
publikańskiej może zostać de­
sygnowany burmistrz Nowego. 
Jorku John Lindsay.

Wiceprezydent Humphrey 
oświadczył we wtorek w San 
Francisko, iż nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby senator Mc 
Carthy — jego główny prze­
ciwnik w obecnej kampanii 
pazedwyborczej — został wice­
prezydentem. Uważa się, że 
jest to pociągnięcie taktyczne 
ze strony Humphrey’a, który 
próbuje wejść w koalicję z 
•przeciwnikiem wojny wiet­
namskiej Mc Carthym, aby po 
konać kandydata partii repu­
blikańskiej. Zapytany, czy kry 
tyczne wobec wojny wietnam­
skiej stanowisko Mc Carthy’e- 
go może być pogodzone ze sta 
nowiskiem Humphrey’a wice­
prezydent odpowiedział twier­
dząco. (PAP)

Nie będzie śledztwa 
w sprawie Luebkego
Jak wiadomo, rząd NRD o- 

publikował już dość dawno do 
kumenty świadczące, że obec­
ny prezydent NRF, Heinrich 
Luebke opracowywał plany o- 
bozów koncentracyjnych oraz 
był mężem zaufania gestapo, 
kiedy pracował w hitlerow­
skim ośrodku pocisków rakie­
towych w Peenemuende. Tym • 
czasem oficjalny przedstawi­
ciel Bonn oświadczył we wto­
rek, że dokumenty dotyczące 
działalności Luebkego w okre­
sie hitlerowskim nie zawierają 
jakoby faktów, które mogłyby 
spowodować rozpoczęcie śledź 
twa przeciwko obecnemu pre­
zydentowi NRF.

Dzlslelsry serwis Informocyjny 
opracował Olgierd Błażewicz.
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z powstańczej Warszawy

Tegoroczne żniwa w Wiel- 
kopolsce rozpoczęły się 
o cały tydzień wcześniej 

niż w innych latach. Sprawiły 
to upały trzeciej dekady 
czerwca i pierwszych dni lip­
ca. Wszystkie zboża dojrzewa 
ły gwałtownie, co niestety mu 
siało się odbić ujemnie na do 
rodności ziarna A potem przy 
szły pluchy. Wprawdzie nie 
gwatłowne ulewy, ale uporczy 
we deszcze które przez swą 
ciągłość narobiły dużo szkód. 
Wstrzymały bowiem koszenie 
i uniemożliwiały zwózkę uprze 
dnio skoszonych zbóż. Skut­
kiem tego, stojące w sztygach 
żyto zaczęło już tu i ówdzie 
porastać. Nie potrzeba szerzej 
uzasadniać czym to groziło ja­
kości przemiałowej ziarna...

Na szczęście, w sobotę 27 
lipca przerzedziły sie chmury, 
wejrzało słońce i osuszyło sko 
szone zboża, umożliwiając rów 
nież dalsze wykonywanie koś­
by. Toteż niedziela 28 lipca 
nie była na wsi dniem wol­
nym od pracy. Kto żyw ruszał 
na pola, by przestawiając sno 
py w sztygach przyspieszać ich 
dosuszanie W poniedziałek 29 
lipca natomiast wszystkie do­
stępne rolnikom maszyny, za­
jęte były koszeniem przejrza­
łej już prawie pszenicy, jęcz­
mienia i owsa Tak przynaj­
mniej wynika z relacji rolni­
ków, przedstawicieli admini­
stracji rolnej i działaczy wiej­
skich.

odmówić przyjęcia 10-tono- 
wej partii żyta, zawierającej 
ponad 30 procent wilgotności. 
Nie mniej GS-y w tym powie 
cie skupiły do poniedziałku 29 
lipca — 80 ton żyta, ale prze­
ważnie od tych rolników, któ 
rzy posiadając lekkie gleby do 
konali zbiorów jeszcze w okre 
sie pogody. Między innnymi 
obowiązkowe dostawy w 100 
procentach wykonali trzej roi 
nicy tegoż powiatu: Stanisław 
Ziety z Pięczkowa, Stanisław 
świderski i Franciszek Kędzio 
ra z Sulęcinka. Pierwszy z 
nich zrealizował także w pełni 
dostawy, wynikające z tego­
rocznych umów kontraktacyj­
nych.

Magazyny gminnych spółdziel 
ni sa na ogół wszędzie przygo 
towane do odbioru ziarna, nie 
wszędzie jednak zostały zain 
stalowane urządzenia mecha­
niczne dla rozładunku zboża. 
Na przykład w magazynie zbo 
żowym GS Krzykosy zlokalizo 
wanvm w Solcu obowiazvwać 
będzie nadal jeszcze „trans­
port plecowy”.

Zwózka na całego
Gdy we w’torek 30 lipca 

przed południem terkotały 
wszędzie maszyny, to już w go 
dżinach popołudniowych zmie 
nił się obraz czynności żniw­
nych. Rozpoczęła sie na całego 
zwózka przesuszonego żyta, a- 
by jak najszybciej zabezpie­
czyć ie przed niespodziankami 
aury. W powiatach: średzkim, 
jarocińskim, pleszewskim, ka­
liskim, ostrowskim, krotoszyń 
skim zmienił sie w ciągu kilku 
godzin Krajobraz pól — wyro 
sły bowiem jak przysłowiowe 
grzyby liczne stogi. Reporter 
rozmawiał ze żniwiarzami. 
Pracowali bez przerw obiado 
wych, posilali się czym kto 
mógł w trakcie zwózki, przysia 
dając na chwilę pod sztygami 
czy stogami. Nikt nie liczył go 
dżin we wszystkich gospodar­
stwach rolnych. W godzinach 
późno-wieczornych reporter 
widział ludzi kończących sta­
wianie stogów.

Nigdzie natomiast nie moż­
na było zauważyć agregatów 
omłotowych przy pracy. 
Wprawdzie w niektórych oko­
licach dostawy ziarna się roz­
poczęły. ale prawie wyłącznie 
snod kombajnów' pegerow- 
skich czy spółdzielczych. Do­
starczane ziarno było niestety 
mocno zawilgocone, tak że na 
przykład w Brodzie musiano

Tędy przeszedł 
huragan

Prawdziwe nieszczęście spot 
kało rolników w 53 miejscowo 
ściach powiatu kaliskiego, 
gdzie 19 czerwca br. przeszedł 
nienotowany dotychczas hura 
gan z gradem. Ucierpiały szcze 
golnie dwie gromady: Brzezi 
ny i Godziesze, gdzie 1000 he 
ktarów upraw zbożowych zo 
stało doszczętnie zniszczonych. 
Po prostu nie było co zbierać.

W pozostałych gromadach 
zboża zostały zniszczone w 
30-50 procentach. Kierownik 
Wydziału Rolnictwa Prezy 
dium PRN w Kaliszu — inż. 
Ewa Unicka obliczyła, że wsku 
tek gradobicia powiat ten stra 
cił 5000 ton zboża. Wprawdzie 
PZU oszacował już straty i 
wypłacił rolnikom ponad 3 mi 
liony złotych odszkodowań, za 
bezpieczono dla nich ziarno 
siewne i pasze treściwe, ale mi 
mo wszystko straty dla całej 
gospodarki są niepowetowane.

ny przez pół godziny. Kto się 
spóźni musi czekać do dnia na 
stępnego Przypadek nieodosob 
niony, a więc GS-y muszą po 
myśleć o rozszerzeniu usług 
piekarniczych. .

Jeśli zaś chodzi o napoje 
chłodzące, wody gazowane, le 
moniady i piwo, to starcza ich 
— według ogólnej opinii — 
wtedy, kiedy pogoda jest chłód 
na. W miarę wzrostu tempera 
tury zapasy napojów topnieją, 
a ich dostawy pozostają na sta 
łym poziomie. W korzystniej 
szym położeniu są tylko te oko 
lice, gdzie GS-y posiadają wła 
sne wytwórnie wód gazowa 
nych, jak np. GS Nowe Miasto 
(powiat jarociński), która do 
starcza tego rodzaju napojów 
w największe nawet upały.

Gdy bezdeszczowa pogoda 
potrwa 10 dni, to w całej Wiel 
kopolsce żniwa zostaną pomy 
ślnie zakończone. Rolnicy bo 
wiem twierdzą, że wyposażę 
nie w maszyny jest coraz lep­
sze, i że główną przeszkodę w 
rytmiczności prac żniwnych 
stanowią deszcze, (kj)

31 lipca 1944 roku, kilka minut po godzinie 18 generał „Bór” 
wypowiedział do dowódcy okręgu warszawskiego pik. „Montera” 
słowa, które zaważyć miały o losach miasta i jego mieszkańców: 
„Jutro punktualnie o godzinie 17 rozpocznie pan operację „Bu­
rza" w Warszawie".

Powstanie Warszawskie stało się faktem. Ludność stolicy zer­
wała się do walki ze znienawidzonym okupantem. Wśród żołnierzy 
podziemia, którzy wznosić zaczęli barykady na ulicach stolicy, zna­
lazł się Roman Barewski, pseudonim „Danek", oficer PAL, adiu­
tant Grupy Operacyjnej Centrum, oficer łącznikowy, któremu póź­
niej przypadła zadanie przeniesienia wieści o tragicznym połoze-
niu powstańców do dowództwa 
zwolony już brzeg praski.

— Po walkach w śródmieś­
ciu Warszawy odkomendero­
wany zostałem z grupą bojo­
wą na Czerniaków — wspo­
mina kpt. „Danek”. Po zamel­
dowaniu się u „Radosława”, 
a następnie u kapitana „Kryś 
ki” objąłem odcinek od ul. 
Szarej do Cecylii Śniegockiej. 
Niemcy zajęli już w tym cza­
sie Stację Pomp i doszli do 
ulicy Szarej. Położenie nasze 
było wyjątkowo tragiczne. 
Walczyliśmy już wiele dni, 
brakowało amunicji, żywno­
ści, opatrunków. Ponadto w 
naszym rejonie znalazła się
spora ilość 
przeważnie 
czych, źle 
czerpanych 
okupacji.

ludności cywilnej, 
rodzin robotni- 

sytuowanych, wy- 
nędzą wielu lat 

Zdawaliśmy sobie

I Armii

walki, 
teczna

Wojska Polskiego na wy-

Wtedy też zapadła osta 
decyzja: przeprawić się

z meldunkiem na drugą stro­
nę Wisły...

— Czy płynął pan sam?
— Nie, na ochotnika zgło­

sili się ppor. Ferdynand Go- 
rzula, pseudonim „Leszcz” i 
sierżant Mieczysław Jagiełło, 
pseudonim „Burza”.

— A jak wyglądała 
przeprawa?

— Moi podkomendni 
prowadzili wodą starą, 
ciekającą krypę. Czas

sama

przy- 
prze- 
prze-

meldunek i przekazałem do­
kumenty. Kazano mnie natych 
miast opatrzyć i położyć spać. 
W kilka godzin później zosta­
łem wezwany do generała Ber 
linga. Zaproponowano mi, 
byrn udał się wraz z batalio- 
nem‘ który przeprawia się na
drugą stronę Wisły, 
utworzyć przyczółek, 
to wypełniłem wraz z 
nikiem „Leszczem” i 
tem „Burzą”. Dalsze

by tam 
Zadanie 
porucz- 
sierżan- 
losy tej

Podczas naszego rekonesan 
su badaliśmy również zaopa 
trzenie sklepów wiejskich w 
produkty spożywcze i napoje 
chłodzące. Jest ono na ogół do 
stateczne z wyjątkiem chleba, 
którego nie mogą nastarczyć 
przestarzałe w większości pie 
karnie geesowskie. W sklepie 
spożywczym w Brodach, nale 
żącym do GS Środa, dostarcza

ny rano chleb zostaje wykupio

zboze
DOSTARCZYLIŚMY

W „Glosie Wielkopol­
skim” nr 177/7603 z dnia 27 
lipca w artykule zatytuło­
wanym „Żniwa z przeszko­
dami” informujecie czytel­
ników, że „według napły­
wających meldunków nie 
zanotowano jeszcze dostaw 
ziarna zbóż do magazynów 
państwowych”. Tymczasem, 
Przedsiębiorstwo PGR Ga- 
rzewo, Zakłady Krężoły, 
pow. Oborniki Wlkp. odsta 
wiło do magazynu PZZ Ro 
gożno Wlkp za dowodem 
magazynowym 19 w dniu 
26. 7. 68 r. 7 000 kg żyta, za 
dowodem magazynowym 
PZZ nr 414/68, oraz w dniu 
27. 7. 68 r. za dowodem ma 
gazynowym nr 21 7 000 kg 
żyta, za dowodem magazy­
nowym PZZ nr 415/68 zało 
ga i kierownictwo PGR 
Krężoły byliby zaszczyceni, 
gdyby redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” napisała 
wzmiankę o odstawie zbo­
ża do magazynu PZZ. 
ZAŁOGA I KIEROWNICTWO

PGR KRĘŻOŁY

sprawę, że ratunek przyjść 
może tylko zza Wisły. Otrzy­
małem zresztą w tym czasie 
rozkaz gen. Juliana Skokow- 
skiego, by w miarę możliwo­
ści przedostać się na drugą 
stronę rzeki i nawiązać łącz­
ność z dowództwem ludowe­
go Wojska Polskiego lub Ar­
mii Radzieckiej.

Przewaga Niemców była 
ogromna. Wprowadzili do wal 
ki czołgi i „pancerfausty”, bi- 
jąc bezpośrednim ogniem w 
nasze pozycje.

Odpierając dziennie po kil­
kadziesiąt ataków staraliśmy 
Się nie tylko utrzymać dotych 
czasowe pozycje, ale i odbić 
hitlerowcom zajęte przez nich 
budynki. Straty w ludziach 
były wielkie. W jednym z 
kontrnatarć zostałem ranny w 
rękę, co eliminowało mnie z

prawy wyznaczony został na 
godzinę 22. Na nasze szczę­
ście zapalił się budynek na 
Saskiej Kępie. Płonący dom 
oślepiał Niemców. Ostrzeliwa 
li Wisłę z ciężkich karabinów 
maszynowych, nas jednak nie 
dostrzegli. Płynęliśmy wiosłu­
jąc co sił. Ja, mając unieru­
chomioną jedną rękę, wyle­
wałem z krypy wodę. Przeka­
zaną mi szczegółową mapę ca 
łego odcinka z zaznaczeniem 
gdzie stoją hitlerowcy, a tak­
że ważniejszych punktów stra 
tegicznych przeciwnika oraz 
inne dokumenty miałem ukry 
te na piersi pod mundurem. 
Po kilkunastu minutach na­
sza krypa otarła się o piasz­
czystą łachę. Resztę drogi 
przebyliśmy wpław. O godzi­
nie 22.50 trafiliśmy na pierw­
sze czujki Wojska Polskiego.

— A co działo się potem?
— Zaprowadzono nas do 

sztabu III dywizji, na której 
bojowy odcinek trafiliśmy. 
Przyjął nas generał Garlicki, 
a po jakimś czasie przybył 
generał Berling. Złożyłem mu

próby przyjścia z pomocą wal 
czącej Warszawie znane są 
powszechnie. Przyczółek Czer 
niakowski scementował na 
zawsze krew żołnierzy ludo­
wego Wojska Polskiego z wal 
czącą Warszawą.

— A pana losy potoczyły się 
dalej szlakiem I Armii Woj­
ska Polskiego.

— Tak, po zaleczeniu rany 
walczyłem w szeregach 12 pul 
ku piechoty IV dywizji gene­
rała Kieniewicza. Brałem u- 
dział w walkach na Wale Po­
morskim, w zdobyciu Koło­
brzegu, w walkach nad Odrą. 
Pod Writzen, 36 kilometrów 
od Berlina, zostałem ranny w 
nogę. Przez to nie spełniły się 
moje marzenia, by dotrzeć do 
gniazda największych zbrod­
niarzy wojennych, jakich wy­
dała ludzkość. Doszli tam je­
dnak moi towarzysze walki...

— Jak wyglądały dalsze dzie 
je dwóch pozostałych uczest­
ników historycznej przepra-

— Oni również znaleźli się 
w szeregach ludowego Woj­
ska Polskiego, biorąc udział 
w wyzwoleniu prastarych 
ziem piastowskich i w opera­
cji berlińskiej. Obecnie miesz­
kają i pracują w Warszawie. 
Jeden jest urzędnikiem, a dru 
gi kierowcą. Spotykamy się 
czasem w trójkę i starą po-
czciwą „Warszawą” naszego 
przyjaciela „Burzy” jeździmy 

miejsce, gdzie przed 24 la-na 
ty 
na

rozpoczęliśmy nasz marsz 
Berlin.

Rozmawiał:
JERZY SOKOŁOWSKI

PCK EUGENIUSZ W I 7 L I C Z IWAŃCZYK

Z PARTYZANTKI
DO POLSKI LUDOWED
Ale jak określić tą szarą partyzancką brać skupioną w sze­

regach AK? Wydaje mi się, że była ona w swej podstawowej 
masie, dość daleka od polityki swego kierownictwa, że prag­
nęła z pewnością (i wierzyła w to głęboko) odrodzenia Pol­
ski innej niż była przed woiną, wolnej i sprawiedliwej. Ale 
przede wszystkim czuła się ona wojskiem i w takim duchu 
była przecież urabiana od samego początku okupacji. A woj­
sko nie politykuje, nie filozofuje - tylko walczy. 1 oczywiście 
słucha rozkazów Zapewne kierunek szkolenia i wychowywa­
nia w szeregach AK miał i pewne plusy: sprzyjał podniesie­
niu dyscypliny w jej szeregach, czynił z niej dość sprawne 
narzędzie w rekach „gór” tej organizacji - co z punktu wi­
dzenia tych „gór" było niezmiernie ważne. Utrudniał nato­
miast dojrzewanie polityczne i społeczne mas znajdujących 
się w AK, utrudniał dostrzeganie tendencji i prądów, jakie 
torowały sobie drogę.

Zimą na przełomie 1942-1943 r. udałem się do Warszawy, 
gdzie pragnąłem przy pomocy kuzynów i znajomych nawiązać 
kontakty z PPR w samym centrum działalności.

Pobyt w Warszawie próbowałem wykorzystać dla celów or­
ganizacyjnych. Usiłowałem odnaleźć kontakty do konspiracyj­
nej PPR, jednakże na próżno. Do peperowców prowadziły bar­
dzo wąskie ścieżki.

Z Mietkiem utrzymywałem kontakt listowny. Obawiał się on 
ciągle o moje życie, chociaż w niemniejszym stopniu narażał 
swoje, rozwijając coraz lepiej pracę orgonizacyjno-propagan- 
dową w terenie. W jednym z listów Mietek wzywał mnie do 
przybycia w oilnej „handlowej” sprawie. Domyśliłem się, że 
jest coś ważnego.
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Przeciw

atakom

wirusa
polio

SPOTKANIE Z „BULĄ MATARIM”
Kiedy przybyłem do rodzinnej wsi Mietka na Rybitczyźnie — 

zastałem dobrą sytuację polityczną. W międzyczasie podczas 
poprzedniego przyjazdu wydaliśmy z Mietkiem jeszcze jedną 
odezwę nr 2, także w kilkunastu egzemplarzach. Odezwa oma­
wiała załamanie się niemieckiej ofensywy na wschodzie i wzy­
wała szeregi ZWZ i BCh dc wzmożenia walki na zapleczu 
wroga.

Mietek zreferował mi, że „popyt" na nasze odezwy jest duży 
i że w ogóle zaznaczyła się wyraźna radykalizacja wśród do­
łów ZWZ i BCh.

Niektórzy działacze i dowódcy już próbują nas odszukać. 
Dowodem tego jest umówiony kontakt z dowódcą politycznym 
zgrupowania BCh „Ośki", który nosi pseudonim, „Bula Ma- 
tari" i jest przedwojennym radykalnym ludowcem.

— Dobrze — powiadam — pogadamy.
Mieliśmy wraz z Mietkiem nadzieję na przyciągnięcie do na­

szej organizacji całego zgrupowania „Ośki", które posiadało 
już znaczne wpływy na terenie powiatu iłżeckiego, a nawet 
opatowskiego i mogło poważnie wzmocnić nasze siły.

Spotkanie z „Bulą Matarim” odbyło się u Iow. Roga we wsi 
Rybiczyzna. Ściślej mówiąc w stodole.

Był to koniec kwietnia 1943 r. Pamiętam, że „Bula Matari” 
- wówczas przystojny i dobrze zbudowany mężczyzna w wieku 
około 30 lat zrobił na mnie dodatnie wrażenie.

Wiedziałem, że rozmowa z nim musi być poważna I szczera. 
Toteż z miejsca zapytałem mojego rozmówcę — kogo on re­
prezentuje.

Na odpowiedź nie czekałem. Brzmiala ona dosłownie:
- Niezależne Bataliony Chłopskie.
— No dobrze — powiadam — czy to jest jakaś nowa organi­

zacja chłopska, bo o takiej nazwie dotychczas nie słyszałem^
— Nie, to są Bataliony Chłopskie, ale takie, które nie chcą 

unifikacji z ZWZ. Żadna siła nas do tego nie zmusi. - pada 
mocna odpowiedź „Buli".
- W takim razie reprezentujecie kierunek antylondyński — 

prawda?
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T owy atak poliomyelitis — 
choroby Heinego-Medi- 
na, która najpierw dała

o sobie w Poznaniu oraz 
województwach poznań-

skim i zielonogórskim — wy­
woła! powszecnne zaniepoko­
jenie. O chorobie tej sądzono, 
że została całkowicie opanowa 
na. Wprawdzie do niedawna 
notowano po parę tysięcy przy
padków rocznie — ale 
szechna akcja szczepień 
wadziła do tego, że w 
ubiegłym mieliśmy już

pow- 
dopro 
roku 
tylko

jeden przypadek zachorowania 
w całym kraju.

Do likwidacji zagrożenia do 
prowadzono, szczepiąc wszyst­
kie dzieci w wieku od 3 miesię 
cy do 15 lat. Stosowano przy 
tym dwa zabiegi — przy dru 
gim dzieci otrzymywały szcze 
pionkę doustnie. Jak wiadomo, 
działała skutecznie. Tymcza-

porne na zimno, giną zaś w 
wysokiej temperaturze. Potra­
fią żyć dość długo — do 100 
dni w wodzie, jeszcze dłużej 
w mleku. Nie znoszą wody 
utlenionej, chloru, sublimatu, 
giną w promieniach pozafioł- 
kowych — pod wpływem słoń 
ca lub naświetlania lampą 
kwarcową.

To, że w naszym klimacie 
epidemie zdarzają się sezono­
wo w okresie letnim, pozwa­
la ustalić niektóre przynaj­
mniej przyczyny: picie nie 
przegotowanej wody, surowego 
mleka, spożywanie niemytych 
owoców, kąpiele w zbiorniku
o zastałej wodzie itp.

sem dowiadujemy 
że dzieci chorują...

Badania, podjęte

się znowu,

natych-
miast przez zakład wirusolo­
gii wykazały, że tym razem 
winowajcą jest typ III wiru­
sa polio, ten na który dzieci 
są najmniej uodpornione, gdyż 
dotychczas szczepiono je prze­
ciw typom I i II. Tyle, że cho­
roba przebiega obecnie łagod­
nie, a nawet trudno ją z całą 
pewnością ustalić. Wszystkich 
podejrzanych o poliomyelitis
kieruje się do szpitala z
tym, że było tylko kilkanaście 
przypadków o cięższym prze­
biegu.

W jaki sposób organizm 
dziecka uodparnia się przed 
zarazkiem? Poza odpornością 
samoistną — która sprawia 
np., że dorośli bardzo rzadko 
zapadają na poliomyelitis — 
chroni dzieci szczepionka, w 
której wprowadza się profilak 
tycznie wirusy do organizmu 
— nieżywe, lub osłabione (w 
szczepionce doustnej). To z ko 
lei pobudza organizm do samo 
obrony, uodparnia go.

Co wiemy o wirusie polio? 
Jest to zarazek o wielkości 
10—30 milimikronów. Trzy róż 
ne jego typy wywołują podob­
ne objawy. Zarazki te są od-

OBJAWY CHOROBY
Choroba Heinego - Medina 

zwykle objawia się w sposób 
spotykany i przy innych scho 
rżeniach. W pierwszym okre­
sie występuje gorączka, bóle 
głowy, gardła, wymioty, poce­
nie się. Po pewnym czasie na­
stępuje porażenie mięśniowe; 
przy ciężkim przebiegu — za­
atakowane są mieśnie oddecho 
we, następują zaburzenia w 
krążeniu krwi.

Stereotypowe objawy choro­
by powodują, że zwykle bywa 
więcej podejrzeń, niż przypad 
ków choroby — skoro jednak 
istnieją jej ogniska, nie lekce­
waży się niebezpieczeństwa. 
Diagnostyka w pierwszym 
okresie jest utrudniona, wyma 
ga dłuższych badań bakterio­
logicznych; nawet po stwier­
dzeniu obecności wirusa potrze 
ba czasu na to, by go zidenty­
fikować. Wirus ten zresztą po 
trafi objawić się i w organiz­
mie uodpornionym, nie szko­
dząc mu. Rozpoznanie choroby 
należy więc przede wszystkim 
do lekarzy - klinicystów.

Służba sanitarno epidemio­
logiczna ponosi odpowiedzial­
ność za zabezpiecżanie dzieci,

Dokończenie na str. 4
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D roga wiodła przez Czechosłowację

SUDECKI DESANT
W tym roku, niebawem, minie 

30 rocznica haniebnego 
Układu Monachijskiego, 

który — nie bez daleko posu­
niętej uległości ówczesnego rzą 
du Czechosłowacji — oddał ów 
kraj we władzę hitleryzmu i sta­
nowił bezpośrednie preludium do 
września 1939 r. Wiele przyczyn 
składa się na to, że wydarze­
nia sprzed trzech dziesiątków lat 
budzą żywe, powszechne zainte­
resowanie m. jn. w Polsce, są­
siadującej z Czechosłowacją 
wzdłuż 1300-kilometrowej grani­
cy. Jedną z nich, nie najmniej 
ważną, jest fakt, że istnieje w 
Europie państwo - Niemiecka 
Republika Federalna — w któ­
rym nie tylko krzykliwym grup­
kom ekstremistów rewizjonistycz 
nych, ale i „nobliwym” promi­
nentom władzy marzy się swo­
iste „powtórzenie Monachium”...

Tym bardziej interesująca mo­
że okazać się lektura publicy­
stycznych i reporterskich zap!s- 
ków naocznego świadka czecho­
słowackiej tragedii sprzed lat 30, 
późniejszego autora takich ksią­
żek jak „Droga wiodła przez Nar 
vik”, „Karabela z Meschedu” i 
„Trzynaście opowieści”. Ksawe­
ry Pruszyński — bo o nim mowa 
— drukował cytowane poniżej 
we fragmentach materiały w 
dziennikach „Słowo” oraz „Ilu 
strowany Kurier Codzienny” w 
latach 1935-1939.

„Statthalter 
des iuehrers“

„...Konstytucja Republiki 
nie zna dziś godności Statthal 
tera (namiestnika — przyp. 
PAI), bo republika jest suwe­
renna sama dla siebie.

A przecież jest ktoś, o kim 
w Czechach mówi się jako o 
Statthalterze, choć nie ma ce­
sarza i króla.

Tym, kogo głos publiczny 
wymienia jako Statthaltera, 
jest pan Henlein, poseł na 
sejm i kierownik najsilniej­
szej po ostatnich sprzed mie­
siąca (tzn. z maja 1935 roku 
— przyp PAI) wyborach par­
lamentarnych partii niemiec­
kiej w Czechach.

(...) Był kiedyś nauczycie­
lem gimnastyki. Trudno o sta 
nowisko nauczyciela, które by 
wymagało mniej inicjatywy!

M^B
Nakładem Wydaw- 

4 BW nictw Naukowo-Tech- 
/ A rj nicznych ukazały się o- 
/ /By / statnio:
(7 W / Ludwik Kazalski — 

„Planowanie i ‘ ocena 
wydajności pracy w przedsiębior­
stwie przemysłu maszynowego”, 
Biblioteka Organizatora Produk­
cji. Dla inżynierów, techników, 
ekonomistów. Str. 106, zł 10.

W. A. Marutow, S. A. Pawłow­
ski) — „Cylindry hydrauliczne”, 
tłum z rosyjskiego. Dla inżynie­
rów, techników, także studentów 
i uczniów techników. Str. 240, zł 
26.

S. M. Elonka, J. L. Bernstein — 
„Elektronika w pytaniach i odpo­
wiedziach”, tłum, z angielskiego. 
Dla specjalistów z różnych dzie­
dzin techniki. Str. 526, zł 65.

Tak samo jak swe poprzed­
nie, wyliczone, przewidziane 
co do tempa gimnastyczne ko­
mendy, wydaje Henlein swe 
liczne, ogromnie liczne zarzą­
dzenia. Słucha ich przeszło 3 
miliony prawie piętnastomilio 
nowej ludności państwa.

(...) Po majowych wyborach 
wszystkie ugodowe partie nie 
mieckie republiki poniosły o- 
gromną klęskę. Zwyciężyła 
partia hitlerowska. Trzeba 
wiedzieć, czym były te umiar 
kowane partie niemieckie.

Od 1918 roku ich przedsta­
wiciele zasiadali w rządzie. W 
każdym rządzie. Jak Masaryk, 
jak Benesz, powtarzali się 
przy każdej rządowej kombi­
nacji. Byli z niej nieusuwalni. 
Byli jedną z podstaw nowych 
Czech. Dziś usunęła się ona. 
Henlein — zwycięstwo wy­
borcze Henleina, oznacza je­
dno: 3.700 tysięcy Niemców 
czeskich, tego kraju, który po 
siada całe okolice rdzennie, 
ludowo niemieckie, nie poczu­
wa się do wspólnoty z pań­
stwem czechosłowackim. Po­
czuwa się do wspólnoty z ru­
chem „obudzenia Niemiec”, z 
Trzecią Rzeszą.

Republika Czechosłowacka 
przewidywała, że hasła tej 
Trzeciej Rzeszy przekroczą gó 
ry olbrzymie. Nie bez racji 
udzieliła w Pradze schronie­
nia masie emigrantów poli­
tycznych niemieckich: marksi 
storn, katolikom, demokratom, 
ludowcom. Nie bez racji po­
zwoliła na olbrzymią akcję wy 
dawniczą, jaką wypędzeni 
prowadzili z Pragi. Ta akcja 
miała dotrzeć do Niemców 'su 
deckich, miała ich rozagito- 
wać przeciw nowym Niem­
com. Ostatnie wybory przeko 
nały, że nie rozagitowała. Po 
pieranie emigrantów rozeźli­
ło tylko panów nowych Nie­
miec.

Dwa lata temu niebezpie­
czeństwo niemieckie przedsta 
wiało się dla Czechosłowacji 
jako coś. co rozkłada się z na­
ciskiem wzdłuż całej, dobrze 
długiej zresztą granicy nie­
mieckiej. Rok temu, ze wzro­
stem wpływów hitlerowskich 
w Austrii, rozszerzyło się i to 
na południową granicę Czech. 
W tym roku, w czerwcu 1935

Bronisław Rudyk — „Organiza­
cja racjonalnej scentralizowanej 
gospodarki konserwacyjno-remon­
towej. Metoda technicznego oprą 
cowania globalnych i szczegóło­
wych norm zużycia oraz analizy 
popytu na części zamienne”. Dla 
producentów i użytkowników ma 
szyn. Str. 128, zł 18.

Jan Juda — „Pomiary zapylenia 
i technika odpylania”. Dla inży­
nierów i techników projektują­
cych zakłady przemysłowe, D«d- 
zorujących eksploatację maszyn i 
urządzeń przemysłowych, dla pra 
cowników inspekcji sanitarnej, 
technicznej inspekcji pracy, służ­
by bhp, pomoc dla studentów. 
Str. 612, zł 85.

W serii „AUTOMATYKA” uka­
zały się: G. W. Wienikow — „Ul­
traszybkie maszyny matematycz­
ne”, tłum, z rosyjskiego. Dla in­
żynierów. Str. 144, zł 13. J. I. Czu 
gin — „Odporność na zakłócenia 
częstotliwościowych systemów te­
lemechaniki”, tłum, z rosyjskiego. 
Dla inżynierów i studentów. Str. 
116, zł 10. W. M. Eigenbrot — „Wie 
lokanałowe regulatory procesów 
technologicznych”, tłum, z rosyj­
skiego. Str. 124, zł 10. 

roku, oderwało się to od po­
jęcia jakichkolwiek granic. 
Trzecia Rzesza posiada swój 
desant, swe oparcie na sa­
mym terytorium Czech. De­
sant ten otacza Pragę półksię­
życem ziem etnograficznie 
dziś niemieckich, ziem, gdzie 

— jak skarżą się Czesi — sa­
mi słowiańscy władcy kraju 
są „uciskaną mniejszością”... 
(„Słowo”, nr 192 — 1935 r.)

Pociąg do Chebu 
|uź nie dojeżdża...

W trzy lata później, już po 
Monachium, Ksawery Pruszyński 
bezpośrednio zetknął się na cze­
chosłowackiej ziemi z owym „de­
santem”, 2 października 1938 r. 
donosił z miejscowości Cheb:

„Pociąg bratysławski przy­
chodzi do Pragi zupełnie pu­
sty (podkreślenia autora — 
PAI). Staje naprzeciwko dru­
giego, który również pustka­
mi świeci i odjedzie zaraz do 
Chebu. W drodze okazuje się, 
że pociąg ten już do Chebu 
nie dojeżdża, tylko do Komo- 
tau-Chomotov. Czy dalej co 
będzie, trudno powiedzieć.

O wpół do dwunastej jesteś 
my w Komotau, sto z czymś 
kilometrów od Karlsbadu 
(Karlovych Yarów — przyp. 
PAI), dwieście od Chebu. Dwo 
rzec i miasto są w toku ewa­
kuacji. Toboły, żołnierze, ucie 
kinierzy cywilni, brud. W kios 
ku stary tygodnik z wielkim 
czołgiem na pierwszej stronie, 
numer z zeszłego tygodnia. 
„Gdy nas napadną, będziemy 
się bronić, nie zostaniemy sa­
mi”. Gdy drukowano ten nu­
mer, cała prasa wiedziała, że 
jest inaczej. Kłamano, kłama­
no, kłamano.

Komotau jest typowym su­
deckim miasteczkiem, rynek 
z ładnymi podcieniami, koś­
cioły barokowe, stare domy. 
Najnowsza seria plakatów mó 
wi o wszystkim: więc plakat 
pierwszy, że agendy gminne 
zostały przekazane w ręce rad 
nego Józefa Brauna. Na pew­
no Niemiec, prawdopodobnie 
henleinowiec. Więc, że wieczór 
ne przyciemnianie ulic jest 
zniesione z dniem dzisiejszym, 
że radioodbiorniki są do ode­
brania na policji (były ostatnio 
konfiskowane), że należy u- 
trzymać spokój. O to wzywa­
no i przedtem. Stary plakat 
dwujęzyczny, grożący stanem 
oblężenia i karą śmierci, jest 
do połowy podarty. Pod ko­
szarami Masaryka żołnierze 
wnoszą skrzynie i paczki na 
wielkie samochody ciężarowe. 
Przygląda się temu ludność 
milcząca, ciekawa, niemiecka.

Jakoś dostajemy auto, mi­
mo straszliwego braku ben­
zyny — wszystką zabrało woj 
sko. Jacyś Niemcy — rekrut 
świeżo zwolniony z armii cze 
chosłowackiej, dwie dziewczy 
ny, jakiś niewyraźny jegomość 
— pakują się z nami...”

(c.d.n.)

KSAWERY PRUSZYŃSKI

£23 Rosną realne
pzpR dochody

|U porównaniu z poziomem 
W roku 1963, nominalne 

dochody ludności utrzy­
mującej się z pracy w gospo­
darce uspołecznionej, łącznie 
ze świadczeniami społecznymi 
w przeliczeniu na 1 osobę, 
wzrosły dziś o 31 procent. Po 
odliczeniu zwyżki kosztów u- 
trzymania w tym okresie re­
alne dochody wzrosły o około 
20 procent.

Realne dochody ludności roi 
niczej przeznaczone na kon­
sumpcję i budownictwo miesz 
kaniowe wzrosły ogółem o 18 
procent, a w przeliczeniu na 1 
osobę — o 19 procent.

Wzrost dochodów ludności 
zatrudnionej w gospodarce u- 
społecznionej był głównie wy­
nikiem wzrostu zatrudnienia. 
Z 71 miliardów złotych przyro 
stu funduszu płac, mniejsza 
część bo 33 miliardy zł przypa 
da na wzrost zarobków wyni­
kający ze wzrostu wydajności 
pracy i przeprowadzonych w 
latach 1964—1968 regulacji 
płac. Z tej kwoty 13 miliar­
dów — to regulacja płac niżej 
zarabiających pracowników. W 
rezultacie przeciętna płaca no­
minalna netto, która w 1963 
roku wynosiła 1711 zł miesię­
cznie wzrosła w bieżącym ro­
ku do około 2059 zł, to jest o 
348 zł, a więc o blisko 20 pro­
cent, a przeciętna płaca realna 
szacunkowo o około 10 pro­
cent.

Dochody spoza funduszu 
płac jak na przykład z tytułu 

Sprzedawca wiatraków ze Świ­
noujścia, umieszczanych na da­
chach wiejskich domów i wska­

zujących kierunek wiatrów.
CAF — Miedza

funduszu zakładowego, premii 
eksportowych, zasiłków rodzin 
nych i chorobowych oraz in­
nych tego typu świadczeń, 
wzrosły w omawianym okresie 
w przeliczeniu na 1 zatrudnio­
nego z 303 do 348 zł miesięcz­
nie, to jest o 15 procent.

Wyraźnej poprawie uległa 
też sytuacja materialna licznej 
rzeszy rencistów, zwłaszcza o- 
statnio w rezultacie wprowa­
dzenia w życie I etapu progra 
mu powszechnej podwyżki 
rent, przewidzianego na lata 
1968—1970. W okresie 5 lat wy 
płaty na renty wzrosły o 60 
procent, a przeciętna renta o 
30 procent.

Na poziom życiowy ludności 
wpływają również inne świad­
czenia państwa. Np. wydatki 
na utrzymanie obiektów kul­
turalnych i socjalnych, na wy­
żywienie i leki w szpitalach, 
na stypendia itp. Świadczenia 
te wzrosły w ostatnich 5 la­
tach w przeliczeniu na 1 mie­
szkańca do 3 096 zł rocznie, to 
jest o 40 procent.

Powiększyły się o ponad 30 
procent rozmiary budownic­
twa mieszkaniowego: w ostat­
nim 5-leciu oddano do użytku 
około 1,9 min izb mieszkal­
nych. Rozwinęło się szkolnic­
two średnie i wyższe: liczba 
studentów jest dziś o przeszło 
42 procent większa niż w roku 
1963. Znacznej poprawie ule­
gła ochrona zdrowia.

Rodziny pracownicze, dyspo 
nując większymi dochodami, 

REDAKCJA ODPOWIADA

spożywają więcej artykułów 
żywnościowych oraz zakupują 
więcej towarów przemysło­
wych w tym dóbr trwałego u- 
żytkowania.

Tezy przedzjazdowe stwier­
dzają, że osiągnęliśmy już 
przeciętny poziom spożycia 
żywności, który charakteryzu­
je się nie tylko stosunkowo 
wysoką konsumpcją ilościową 
na 1 mieszkańca, lecz również 
stosunkowo dużym spożyciem 
takich wysoko wartościowych 
artykułów żywnościowych jak 
mięso, masło, cukier czy jaja. 
Pod względem wielkości śred­
niej konsumpcji tych artyku­
łów niewiele odbiegamy od po 
ziomu osiągniętego w wysoko 
rozwiniętych krajach przemy­
słowych. Dla ludności zarabia­
jącej poniżej średniej płacy, a 
także o zarobkach przecięt­
nych, zwiększenie spożycia 
tych artykułów, a zwłaszcza 
różnych form białka pochodzę 
nia zwierzęcego, ma jednak w 
dalszym ciągu bardzo poważ­
ne znaczenie. Dlatego jednym 
z węzłowych zadań gospodar­
czych na lata 1971—1975 pozo­
stanie nadal rozwój rolnictwa.

Tezy przewidują, że w przy­
szłej 5-latce globalny fundusz 
spożycia powinien wzrosnąć w 
stosunku do poziomu jaki o- 
siągniemy w 1970 roku o oko­
ło 27—29 procent, a w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca o oko­
ło 20—22 procent. Tak pokaź­
ny wzrost funduszu spożycia 
wywoła wzmożone zapotrzebo­
wanie na żywność, wyroby 
przemysłowe, mieszkania i ich 
wyposażenie oraz na wszelkie­
go rodzaju usługi. Zapotrzebo­
wanie to powinno więc być 
planowo zaspokajane, musi 
znaleźć swoje odbicie w pla­
nach inwestycyjnych i produk 
cyjnych.

Tezy stwierdzają więc mię­
dzy innymi, że istniejąca dziś 
duża różnica w proporcjach 
produkcji środków wytwarza­
nia i artykułów spożycia po­
winna być zmniejszona na ko­
rzyść tych ostatnich, że prze­
mysł powinien rzucić na ry­
nek całą 'garnę towarów lep­
szej jakości, w tym wiele w 
kraju dotychczas nie wytwa­
rzanych lub też wytwarza­
nych w niewystarczających 
ilościach. Wzrostowi sprzedaży 
tych towarów powinien towa­
rzyszyć wzrost usług w dzie­
dzinie napraw zmechanizowa­
nego sprzętu domowego, tele 
i radiotechnicznego, sprzętu 
motoryzacyjnego itd. Nieod­
zowne jest też przyspieszenie 
rozwoju przemysłu gastrono­
micznego i garmażeryjnego. 
Polepszeniu winna ulec kul­
tura obsługi w handlu, gastro­
nomii i usługach itd. itp.

Budownictwo mieszkaniowe 
to osobny rozdział. Wspomnij- 
my jednak, że w przyszłym 5- 
leciu powinno ono rozwinąć 
się tak wydatnie, by można by 
ło zapewnić nowe mieszkania 
nie tylko nowo powstającym 
rodzinom lecz także „rozgęś­
cić” nieco część starych miesz­
kań. (pch)

Przeciw 
atakom 

wirusa 
polio

Dokończenie ze str. 3 
zwłaszcza w rejonach nawie­
dzonych tą chorobą. Toteż 
przyspiesza obecnie akcję szcze 
pień profilaktycznych przeciw 
III typowi wirusa polio.

W tej akcji, służbie zdrowia 
może dopomóc każdy z nas. 
Od nas samych zależy dotrzy­
manie podstawowych warun­
ków profilaktyki — w domu, 
czy tam gdzie znajdziemy się 
w czasie sezonu urlopowego.

A więc: trzeba ściśle prze­
strzegać zasad higieny osobis­
tej. Unikać nie przegotowanej
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wody, surowego mleka. Dbać o 
dokładne mycie (w ciepłej wo 
dziel) owoców i jarzyn. Unikać 
kąpieli w stawach, glinian­
kach, basenach pozbawionych 
przepływu wody. Tępić muchy, 
które w tym wypadku są roz 
nosicielami zarazków.

Wszystko to dotyczy głów­
nie dzieci od 4 miesięcy do 14 
lat, one też podlegają szczepie 
niom. I tu również potrzebna 
jest pomoc ich opiekunów: cho 
dzi o obserwowanie reakcji or 
ganizmu na szczepionkę — 
tak by nie została wydalona 
natychmiast, wskutek niedys­
pozycji żołądkowych.

Niedocenianie tych naka­
zów powoduje, że okres letni, 
który zwykle sprzyja rozwojo­
wi wszelkich epidemii, ułat­
wia działalność wirusa polio. 
Po to, by chorobę można było 
uznać za całkowicie i( bez­
powrotnie zlikwidowaną, służ­
ba zdrowia planuje objęcie 
dodatkowymi sztzepieniami, 
wszystkie dzieci w Polsce.

DODATKOWE SZCZEPIENIA
W związku z napływający­

mi do naszej redakcji zapyta­
niami, tyczącymi przebiegu 
dodatkowych szczepień prze­
ciwko chorobie Heinego-Medi- 

na, a także ogólnej sytuacji w 
zakresie tego schorzenia w na­
szym województwie, zwróci­
liśmy się do kierownictwa wo 
jewódzkiego Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej z proś 
bą o aktualną informację.

W związku z tym, że niektó 
re dzieci (z różnych powodów 
osobistych) nie zostały objęte 
szczepieniami, zorganizowany­
mi w pierwszym terminie — 
powtórzono je obecnie. Dzieci, 
które wyjeżdżały na kolonie 
lub wczasy rodzinne przed 29 
bm — szczepiono dodatkowo 
w punkcie tymczasowym, zor­
ganizowanym w Miejskiej Stać 
ji Sanitarno - Epidemiologicz­
nej. Dla pozostałych natomiast 
zorganizowano w Poznaniu i 
województwie powtórne szcze 
pienia, które trwają od 29 lip- 
ca do 3 bm włącznie.

W interesie wszystkich zanie 
pokojonych rodziców leży to, 
by terminu szczepień dodatko­
wych dopilnować i nie prze­
oczyć ich. Każde bowiem nie 
zaszczepione dodatkowo dziec­
ko może stać się przyczyną 
choroby własnej lub stykają­
cych się z nim rówieśników.

Jak natomiast wygląda u 
nas ogólna sytuacja w tej 
dziedzinie schorzeń? W mieście 

i województwie łącznie zano­
towano do tej pory 40 przy­
padków choroby H-M. Prócz 
tego — około 150 przypadków 
podejrzeń, olbowiem ostatecz­
ne sprecyzowanie diagnozy wy 
maga tu pewnego czasu. Do 
szpitali zaś kieruje się obecnie 
przypadki chorób, ze wszelki­
mi objawami, podobnymi do 
choroby H-M. W związku z 
tym z kręgu podejrzeń o tę 
chorobę wykluczono już ponad 
25 przypadków.

Pierwsi pacjenci przeszli już 
z oddziału zakaźnego na od­
dział rehabilitacyjny. W ostat­
nich dniach — jak nas poinfor 
mowano — nastąpił znaczny 
spadek dziennych zgłoszeń 
chorych. Wypadki, które zgła­
szane są obecnie zdarzają się 
głównie wśród dzieci nie szcze 
pionyćh dodatkowo lub tych, 
które z zarazkiem choroby 
H-M zetknęły się wcześniej i 
teraz dopiero — po dłuższym 
okresie jego inkubacji — wy­
stąpiły u nich objawy schorze­
nia. Jeśli zaś chodzi o dzieci 
starsze, w wieku przekraczają­
cym lat 10, przypadki choroby 
H-M zdarzają się znacznie rza 
dziej. U osób dorosłych zaś są 
to wypadki sporadyczne.

(wk, wch)

ZGŁOSIĆ W RADZIE
C. L. Sieraków — Jakie potrzeb­

ne są kwalifikacje, dokumenty o- 
raz gdzie czynić starania, by móc 
otworzyć biuro pisania listów?

RED. — W sprawie prowadzenia 
biura pisania listów i podań nale­
ży zwrócić się do Wydziału Prze­
mysłu i Handlu Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej w Między­
chodzie. Jest to właściwy organ 
administracji państwowej upoważ 
niony do wydawania zezwoleń na 
tego rodzaju usługi (ustawa z dnia 
28. III. 1933 r. o biurach pisania 
podań oraz o zakazie porad praw­
nych i prowadzenia cudzych 
spraw (Dz. U. Nr. 31, poz. 269).

RENTA RODZINNA
M. K. Poznań — pwóch synów 

pobiera rentę rodzinną w wysoko­
ści 1.600 zł. Jeżeli jeden 'i nich nie 
dostanie się na studia,( a zacznie 
pracować, to jaką rentę dostanie 
ten młodszy?

RED. — Renta rodzinna wypła­
cana na jednego członka rodziny 
uprawnionego do niej jest niższa 
o 5 (proc. podstawy wymiaru ren- 

do zł 1.500 aniżeli renta wypła­
cana na dwóch członków rodziny. 
Praktycznie renta może być niż­
sza o zł 75.— miesięcznie. (1600)

OPINIA O PRACOWNIKU
Krystyna M. — Czy w opinii wy 

danej przez zakład pracy należy

wpisać ile dni pracownik był nie­
obecny z powodu choroby?

RED. — W opinii o pracowniku, 
wystawionej przez zakład pracy 
nie ma potrzeby ani obowiązku 
podawania ilości dni, w których 
pracownik był niezdolny do pra­
cy z powodu choroby. W tej spra­
wie powinna Pani zwrócić się do 
jednostki nadrzędnej nad zakła­
dem pracy, który wydał taką o- 
pinię, i żądać sprostowania i wy­
kreślenia z treści uwagi o ilości 
dni, w których była Pani niezdol­
na do pracy. (1586)

WIELKOPOLSKI 
PARK NARODOWY

Turysta. — Proszę o bliższe da­
ne o Wielkopolskim Parku Na­
rodowym.

RED. — Wielkopolski Park Na­
rodowy — obszar obejmujący 
około 10 000 ha, w tym 4 800 ha 
lasów, położony jest na południe 
od Poznania. Utworzony został w 
1957 roku w celu ochrony flory, 
fauny i krajobrazu polodowcowe- 
go. Liczne wzgórza morenowe, je­
ziora i głębokie jary, rośliny spo­
tykane w całym kraju — stwa- 
riają, że park jest pięknym re­
gionem turystycznym. Mosina, 
Jezioro Góreckie, Osowa Góra, 
Stęszew, dalej Rosnówko — Trze- 
baw — Jezioro Dymaczewskie, 
jak i samo Puszczykowo — to 
właśnie tereny Wielkopolskiego 
Parku Narodowego. (1231)



Nasi sportowcy
na Igrzyska Olimpijskie
W siedzibie Polskiego Komitetu Olimpijskiego w Warszawie od­

była się konferencja prasowa, na której przewodniczący PKO1 Wło­
dzimierz Reczek i sekretarz generalny Leonard Grzeszkowiak przed 
stawili projekt składu ilościowego polskiej ekipy na Meksyk.
Reprezentacja Polski składać się 

będzie z ok. 170 zawodników i za 
wodniczek. Liczba ta jest większa 
niż przed 4 laty w Tokio, a mniej 
sza od ekipy na Igrzyska w Rzy 
mie w 1960 roku.

Polscy sportowcy startować bę­
dą w Meksyku w następujących 
dyscyplinach: w boksie, gimna­
styce mężczyzn, jeździectwie, ka­
jakarstwie, kolarstwie szosowym 
i torowym, koszykówce, lekkiej 
atletyce, pływaniu, skokach do 
wody, siatkówce kobiet i męż­
czyzn, podnoszeniu ciężarów, 
strzelectwie kulowym i śruto­
wym, szermierce kobiet 1 meż-

dalekopisem
TRZECIA PORAŻKA

Mistrzyniom olimpijskim z To­
kio. siatkarkom Japonii nie wie­
dzie się podczas obecnego tournee 
w ZSRR. Trzecie spotkanie ZSRR 
— Japonia rozegrane zostało w 
Moskwie. Wygrały siatkarki ra­
dzieckie 3:1.

UNIA — POLONIA 2:1
Coraz lepiej spisuje się przygo­

towująca się do nowego sezonu pił 
karskiego pod kierunkiem Gerar­
da Cieślika 2-go ligowa Unia Ra­
cibórz. Po remisowym spotkaniu z 
mistrzem Polski Ruchem Chorzów 
piłkarze raciborscy pokonali w to­
warzyskim meczu Polonię Bytom 
2:1 (0:0).

PŁYWACKI REKORD EUROPY
Szwedzki pływak Peter Feil u- 

stanowił nowy rekord Europy na 
dystansie 200 m stylem motylko­
wym uzyskując czas 2.08,0. Po­
przedni najlepszy wynik na świę­
cie należał również do tego za­
wodnika. wynosił 2.08,1 i uzyskany 
został przed tygodniem. Oficjal­
nym rekordzistą świata jest Szwed 
Eriksson, który przed rokiem uzys 
kał rezultat 2.09,4.

II LIGA TENISOWA
W meczu o mistrzostwo II ligi 

tenisowej Olsza Kraków wygrała 
z Elektrycznością (W-wa) — 4:3. 
O zwycięstwie drużyny krakow­
skiej zadecydowała wygrana pa­
ry: Langenfeld — Faruzel nad 
Jakubowską i Piotrowskim 6:1, 
6:3.

KATNER LIDEREM
WŚRÓD PIĘCIOBOISTÓW

22rletni starszy szeregowy Zbig 
niew Katner został niespodziewa­
nie liderem po dwóch konkuren­
cjach na rozgrywanych w War­
szawie międzynarodowych zawo­
dach w pięcioboju nowoczesnym.

Druga konkurencja zawodów 
— turniej szermierczy — rozegra 
na została w hali sportowej war 
szawskiej „Skry”. Indywidualnie 
triumfował Węgier Horvath, któ­
ry odniósł 23 zwycięstwa i zdo­
był 1035 pkt. Na drugiej pozycji 
uplasował się reprezentant NRD 
Grenke — 22 zw. — 1000 pkt. Miej 
sca od 3 do 5 zajęli: Katner 1 Saj 
dak (Polska) oraz Talvista (Esto 
nia) — po 21 zwycięstw i 965 pkt.

Drużynowo po dwOch konkuren 
cjach prowadzi nadal Estonia — 
5815 pkt. przed NRD — 5795 pkt. 
i Węgrami — 5780 pkt. Dalsze miej 
sca zajmują: 4) CSRS — 5665 pkt.,
5) Polska H 5435 pkt.. 6) Pol
ska I — 5345 pkt., 7) Bułgaria
5340 pkt,, 8) Francja 4095 pkt. 

(t)

czyzn, wioślarstwie, zapasach 
(obydwa style) oraz żeglarstwie.

Nasi reprezentanci wezmą u- 
dział w 98 konkurencjach ze 172, 
w których walczyć będą sportow 
cy o medale w Meksyku. Medali 
będzie ogółem do zdobycia 516. 
Gdyby Polacy mieli obsadzić 
wszystkie konkurencje, to wów­
czas nasza ekipa składałaby się 
aż z ok. 450 zawodników i zawód 
niczek.

Polski Komitet Olimpijski usta­
lił już składy kadry na III kwar 
tał br. Ostateczny skład ekipy 
olimpijskiej ustalony zostanie 16 
sierpnia na posiedzeniu Prezy­
dium PKO1 i zatwierdzony 3 wrze 
śnia na posiedzeniu plenarnym.

Polscy sportowcy wyjeżdżać bę 
dą do Meksyku w różnych termi­
nach. Jako pierwsi już 4 wrze­
śnia udadzą się za ocean kolarze.

Większość sprzętu polskich olim 
pijczyków popłynie na pokładzie 
statku „Polanica”, który ma za­
winąć do meksykańskiego portu 
Vera Cruz, (ot)

Młodzi tenisiści 
walczą w Krakowie

W rekordowej obsadzie 103 star 
tujących, w tym Tl zawodników i 
26 zawodniczek rozpoczęły się 30 
ubm. w Krakowie tenisowe mistrzo 
stwa Polski juniorów. Tytułów 
mistrzowskich bronią: Rozalanka 
(Warta Poznań) i Meres (Nadwiś- 
lanin Kraków).

Jako pierwszy z uczestników eli 
minacji do następnej rundy zakwa 
lifikował się Wiechowicz (Warta 
Poznań), który pokonał po 3-seto 
wej walce Żaka (Legia) 3:6, 6:4, 
10:8.(PAP)

^ajaLarsfwo

Dwudniowe regaty 
o mistrzostwo CRZZ

Kajakowe mistrzostwa CRZZ 
na rok 1968 odbędą się 3 i 4 sierp­
nia na Jeziorze Maltańskim. W re 
gatach uczestniczyć mogą zawodni 
cy i zawodniczki urodzone w roku 
1950 i starsi posiadający klasę 
mistrzowską, I i u oraz I klasę 
młodzieżową.

W pierwszym dniu odbędzie się 
10, a w drugim dniu 9 konkuren­
cji na dystansach od 500 do 
10 000 m. W godzinach przedpołud 
niowych od godz. 10 rozegrane zo­
staną eliminacje, po południu na­
tomiast finały (ogółem 22) od godz.

Do startu dopuszczonych zostało 
175 zawodniczek i zawodników, naj 
więcej z Warszawy — 31, Pozna­
nia — 29. Szczecina — 17, Krako­
wa, Katowic i Wrocławia po 14 
itd. Startować będzie w sumie 350 
osad, (p)

Filipówna i Piątek 
mistrzami Wielkopolski

Pod nieobecność dziesięciokrot­
nego mistrza Polski Wiesłajva Gą- 
siorka tytuł najlepszego tenisisty 
Wielkopolski zdobył Józef Piątek 
(Warta). W finale rutynowany ten 
zawodnik dość pewnie pokonał A- 
damczaka (Olimpia) 6:3,6:2. rewan­
żując się jednocześnie swojemu 
przeciwnikowi za ubiegłoroczną 
porażkę w mistrzowskim finale.

W grze pojedynczej kobiet ty­
tuł mistrzyni Wielkopolski zdobyła 
Filipówna (Olimpia), która roz­
prawiła się z młodą Rozalą (War­
ta) 6:0, 6:0.

W finale gry podwójnej, tytuł 
mistrzowski zdobyła para Piątek, 
Nackowski (Warta) pokonując pa­
rę Olimpii Adamczak, Wieczorek 
6:3, 6:1. Grę pocieszenia kobiet 
wygrała Ziółkiewicz (Olimpia), (t)

t
W dniu 29 lipca 1968 r. zmarły śmiercią tra­

giczną kochana żona, córka, siostra i wnuczka 

BDŻEHA KOŚCIELAK 
lat 43,

córka EWA KOŚCIELAK
lat 17

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 sierp­
nia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pogrążona

Pożnań, Mylna 15. 29112g

Dnia 29 lipca 1968 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, mój najdroższy mąż, tatuś, syn, zięć 
i szwagier, przeżywszy lat 29,

ZENON GRAN0S
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 sierp­

nia br. o godz. 16 w Swarzędzu.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA z CÓRECZKĄ i RODZINA
Swarzędz, Poznań. 29147g

t
Dnia 29 lipca 1968 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz
ukochany tatuś, zięć, brat, szwagier i 
przeżywszy lat 54, śp.

PIOTR ŁUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

1968 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
grzu.

wujek,

2. VIII. 
na 2e-

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Milczańska 35. 29134g

wielkopolski
POZNAŃ
Grunwaldzka 19

chałupnictwo na 
kę - punktarkę

metalową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28227g.

Przyjmę

Uczeń blacharski samo­
chodowy potrzebny. Po­
znań, ul. Przemysłowa 21. 

28825g
Potrzebna pomoc domo­
wa do lekarki. Engla 16
m. 23. 287J9g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Ostro- 
roga 28 m. 2, I ptr. 27756g
Potrzebna pomoc do 
dziecka. Poznań, Kórńic
ka 26B m. 4 
czyk.

Kowal- 
27840g

MIEJSKIE HOTELE W POZNANIU
ulica Grunwaldzka 88

Dział Zaopatrzenia i Zbytu
tel. 672-010 lub 672-019

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
1. szafki nocne drew. met. niklowane
2. krzesła tapicerowane
3. fotele klubowe
4. chodnik bucie 0,70 szeroki

szt. 
szt. 
szt.

150 po od 540—600,— zł
337 po od 370—410,— Zł
94 po 850,— zł

S. chodnik kokos 1 m szeroki
6. koce (50 proc, wełny)
7. pomosty — dywaniki igłowe i welur

m! 126,20 po 69,— Zł
ml 499 po 84,— Zł
szt. 7000 po Cd 180—300,— zł
szt. 735 po 129,60—270,72 Zł

K6082

• Na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie rozpoczęły się zawody dzie 
cięcego Czwórboju Przyjaźni, o 
puchar Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. W zawo­
dach uczestniczą 6-osobowe repre­
zentacje z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Francji, Finlandii, Mongolii, 
NRD, Polski, Węgier i ZSRR. Po 
pierwszym dniu prowadzi Polska 
przed CSRS i ZSRR.
• Siatkarze NRD odnieśli dru­

gie zwycięstwo nad wicemistrzem 
świata — reprezentacją Rumunii 
3:1. Mecz odbył się w Lipsku.
• W ramach rozgrywek między 

zakładowych drużyna piłkarska 
Warsztatów Kolejowych Szamotuły 
pokonała w stosunku 8:2 zespół zło 
żony z pracowników Dyrekcji 
Poznań.
• W Moskwie odbył się mię­

dzypaństwowy, towarzyski mecz

Profesorowie przygotują 
uczniów dokładnie do e- 
gzaminów poprawkowych. 
Grunwaldzka 22a m. 2.

?451?g

Szybę przednią oraz czę­
ści do „Mercedesa 190D” 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28152g.

siatkówki mężczyzn, którym
reprezentacja ZSRR pokonała Ja­
ponię 3:2.

9 Dzisiaj 
chodowego 
żynach pod

nastąpi start do samo- 
„Rajdu Polski” w Czy- 
Krakowem. W związ-

ku z tym liczni kierowcy ZSRR, 
Szwecji i Polski trenowali na szo 
sach województw krakowskiego, 
rzeszowskiego, katowickiego i 
wrocławskiego.
• Poznańska Surma zdobyła ze 

społowe mistrzostwo CRZZ w łucz 
nictwie. Poznańscy łucznicy uzy 
skali 73 pkt. przed Marymontem 
— 52 pkt. i Resovią — 40 pkt. Po­
znańscy łucznicy wyraźnie umoc 
nili swoją pozycję wśród czoło­
wych zawodników tej dyscypliny 
w kraju, (tp)

IV naszym 
obiektywie 

LAUROWY WIENIEC

Przygotowuję do popra­
wek: niemiecki, angiel­
ski, francuski. Szamarzew

Sprzedam „Volkswagena” 
produkcja 1952 r., w do­
brym stanie. Czempiń, 
pow. Kościan, tel. 63.

28929g

AUHJRYZDWm 
zakład naprawy samochodów 
przy Międzychodzkim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Terenowego w Międzychodzie 

ulica łezka nr 1/2
OFERUJE

skiego 16 m. 6. 281C7g
Profesor matematyki — 
przygotuje do poprawki. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

28103g

„Syrenę” sprzedam. Po­
znań, ul. Rutkowskiego 
21 m. 4, tel. 631-84. 28069g

Asystentka politechniki 
udzieli korepetycji. Ofer 
ty „Prasa’ , Grunwaldz­
ka 19 dla 28262g.
Magister inżynier udziela 
korepetycji z matematy­
ki. Ul. Dąbrowskiego 46 
m. 12, wejście z ul. Pru-

26912g

Kupię samochodzik dzie­
cięcy dwuosobowy z sił- 
niczkiem. Tel. 741-09.

28216g

Sprzedaż
„Lambrettę” Ld 150 — 
sprzedam. Kossaka 4 m. 3. 

28945g

Wózki dziecięce, najta 
niej sprzedaje wytwór 
nia — Chojnacki, Poznań
Zbaszyńska 12. 26921;?
Sprzedani motocykl NSU 
600. Nowotki 24. 28220g
Bliźniaczą spacerówkę — 
sprzedam. Lodowa 20 m. 
14, od godz. 16. 28232g
Sprzedam szybko piani­
no w dobrym stanie. Ce­
na 3.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28240g.

Sprzedam Moskwicza 407, 
mały przebieg. Telefon 
519-94, od godz. 15. 29096g

Samodzielne pokój z ku­
chnią i przynależnościa- 
mi przy Głogowskiej, za­
mienię na samodzielne 2 
pokoje z kuchnią i łazien
ka
budownictwo.

najchętniej noiye
Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28667g.

Kupię domek wyłączony 
— posiadam mieszkanie 
samodzielne, centrum do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28135g.

Atrakcyjna uprzemysło­
wiona resztówka 12 ha 
przy Poznaniu, 700.000 zł; 
komfortowa willa bliź­
niacza 5 pokoi, wolna — 
przy tramwaju, 600.000, 
wpłaty 5G0.000; nowy dom 
3pokojowy nadający się 
na przemysł, 400.0Ó0, woła 
ty 300.000; obiekt sadoW- 
niczo-rolny 3 ha, pery­
ferie Poznania, 230.000; po 
dobny inny dom 2 mor­
gi, 120.000 — poleca Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a.

2903 tg

DO NAPRAWY KAPITALNEJ 
samochody marki „Zuk”

poza planową lokalizacją w III kw. 1968 r. 
Samochody przyjmujemy do remontu na ogól­
nych zasadach. Termin wykonania naprawy — 
III kw. br. K6O31

„KOZIOŁKI”
UFUNDOWAŁY 

na życzenie grających 
dodatkowo na miesiąc 
SIERPIEŃ

7 8 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000 ZŁ
GŁÓWNE WYGRANE:

2 premie po 50.000 zł
2 premie po 20.000 zł
2 pfemie po 10.000 zł
2 premie po 5.000 zł

10 premii po 2.000 zł
60 premii po 1.000 zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony złożone w okresie od 29 lipca do 24 
sierpnia 1968 r.

Losowanie nagród odbędzie się 28 sierpnia 
1968 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Mia­
sto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski !

K6094

Przekrył

Po niezwykle zaciętej walce za­
wodniczki KW 04 K. Mielcar- 
ska i B. Kups (na zdjęciu), zdo­
były w dwójkach podwójnych ty­
tuł mistrza Polski, wyprzedzając 
o 1 sekundę Budowlanych Płock.

t
Dnia 30 lipca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany tatuś, dziadunio i brat, przeżywszy lat 
68, śp.

KAZIMIERZ DOMAŃSKI
odznaczony Weteran Powstania Wielkopolskiego 

i Śląskiego, kpt. rezerwy, jeniec obozów 
Hoenstein - Neubrandenburg.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 sierp-
nia 1968 
Głównej

Poznań,

r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
(Miłostowo).

Pogrążeni w ciężkim 
ŻONA, CÓRKA, SYN, 
WNUCZKA, WNUKI i

ul. Konińska 21, Katowice.

smutku 
SYNOWA, 
RODZINA

29079g

+
Dnia 31 lipca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 
68, śp.

JOANNA FISZER0WICZ
x domu INEROWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia 1968 r. 
o godz. 10.30 na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 26 m. 1. 29145g

Dnia 30 lipca 1968 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa i nigdy niezapomniana żona, mateez-
ka, teściowa, babcia, siostra, bratowa, 
gierka i ciocia, śp.

ANIELA STERCZAŁA
z domu KWOLEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
o godz. 
kowie.

Poznań,

szwa-

13.40 z kaplicy cmentarnej na
2 bm.
Juhi-

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI

i RODZINA
23 Lutego 17 m. 4,

Sopot, Stanisławów, Sambor.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 29091g

Sprzedam motocykl WSK 
w dobrym stanie. Prze­
mysłowa 21a m. 14, od 
godz. 16. 28245g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl z wózkiem „M-72” 
w dobrym stanie. Kroto 
szyn, ul. Świerczewskie­
go 19 m. 18, tel. 689, po
godz. 15. 28249g
Wózki dziecięce, nowo­
czesne oraz dla bliźniąt
poleca wytwórnia
Dzierżw'--!- 97

Samochody

ul,

Sprzedam Moskwicza 408. 
Poznań, Rutkowskiego 12 
m. 4, telefon 656-84, go-
dżina 16—20. 28946g

Sprzedam „Warszawę” po 
remoncie. Prusa 18 m. 7. 

28243g

„Wartburg 1000” sprze­
dam. 1965 r., cena 80.000. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28950g.

Zguby

Rencistka pozostawiła pa 
rasolkę 23 lipca przy ław­
ce (Zielone Ogródki). — 
wynagrodzę. Strzelecka 20 
m. 4. 28731g

Rożne*
Wypożyczam suknie ślub 
ne, welony, nakrycia do 
cłirztu, ubrania — Długa
nr 9. 28485g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

29069g

Uprzejmie proszę świad­
ków pobicia kobiety z 
dzieckiem w dniu 28. VII. 
68 r. godz. 16, ul. Przy-
byszewskiego Grun-
waldzka o zgłoszenie tel. 
67-10-50 w godz. 19—21.

28933g

Dnia 30 lipca 1968 r. zmarła po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, moja najdroższa żona, uko­
chana mamusia i najukochańsza córka i siostra

TERESA MARCINKOWSKA
Pogrzeb 

nia br. o 
Glebowej

z domu KOŁODZIEJCZAK
odbędzie się w piątek, dnia 2 sierp- 
godz. 15.30 z domu żałoby przy ulicy 
nr 52.

W ciężkim bólu

SfP

29110g

dr BRONISŁAW ZAKRZEWSKI
były dyrektor Poznańskiego Ziemstwa Kredy­
towego i Narodowego Banku Polskiego, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i innymi odznaczeniami, członek 
wielu towarzystw naukowych i gospodarczych.

Urodzony w 1897 roku we Lwowie, zmarł na­
gle 31 lipca 1968 r., opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 sierp-
nia br. o godz. 
w Poznaniu.

13.05 na cmentarzu junikowskim

SYN,
Pogrążeni w smutku

SYNOWA, WNUK i RODZINA
29140K

Dnia 29 lipca 1968 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga żona i ukochana mamusia, śp.

AHNK DUCHOM
z domu RUClSSKA - NAGÓRNY

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 sierp­
nia br. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

W smutku pogrążęni
MĄŻ, SYN MICHAŁ i TEŚCIOWIE

Poznań, Warszawa, Buffallo, Waszyngton,
Bydgoszcz, Londyn. 29inng
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Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Drez­
denku, ul. Warszawska 1 — na podstawie zarządze­
nia Min. Komunikacji z dnia 28 stycznia 1966 r., poz. 
32 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO „Lublin” M-5Ę 
nr rej. ZO 57-87, nr silnika 788038, nr podwozia 15522. 
Cena wywoławcza — 32.000 zł.

Pojazd można oglądać codziennie od godz. 8—10 
w garażach przy uŁ Czerwonej Armii „Baza”.

Przetarg odbędzie się dnia 14 sierpnia 1968 r. o go­
dzinie 10 w biurze Spółdzielni — plac 15 Grudnia 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej bezpo­
średnio do kasy Spółdzielni, najpóźniej do dnia 
14 sierpnia 1968 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i organizacje społeczne 
oraz osoby fizyczne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu oraz wyboru oferenta. K6025

Pracownicy poszuKiwani

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — zatrudni natych­
miast:
— KIEROWNIKA MAGAZYNU materialnie odpo­

wiedzialnego, wymagane wykształcenie średnie 
oraz 6 lat praktyki w handlu, względnie STAR­
SZEGO MAGAZYNIERA materialnie odpowie­
dzialnego z wykształceniem podstawowym i 8 lat 
praktyki.
Pożądana znajomość branży obuwniczej.

— KIEROWNIKA działu inwestycyjno - administra­
cyjnego — wymagane wykształcenie średnie oraz 
6 lat praktyki w administracji.
Pożądana znajomość zagadnień Inwestycyjnych.

Warunki płacy do uzgodnienia. K5970

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz: 
- KOWALI, 
— HARTOWNIKÓW wyuczonych i do przyuczenia, 
— ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego, 
— SUWNICOWEGO, 
— SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO — oraz 
— KIEROWNIKA Działu Finansowego.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia — Poznań, ul. Krańcowa 9, pokój nr 3. 
Dojazd tramwajami linii nr 6 i 8. K5909

Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzi­
sku Wlkp., ul. Przemysłowa nr 12 — zatrudni na­
tychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Zgłoszenia pisemne, ustne lub telefoniczne (nr 
tel. 142), prosimy kierować do kierownika Spół­
dzielni.

Wynagrodzenie do omówienia. W6070

Biuro Konstrukcyjno-Technologiczne PT — przyj­
mie zaraz
— frezerów, Ślusarzy narzędziowych, 

szlifierza i EKONOMISTĘ do Działu Plano­
wania do WOPT w Swarzędzu, oraz

— KONSTRUKTORÓW do BKT-PT w Poznaniu.
Zgłoszenia godz. 7—14 w BKT Poznań, Marcelińska 
17/19. K6060

Zakład Doświadczalny Biura Urządzeń Techniki 
Jądrowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 — zatrud- 
ni zarazz
— ST. KONSTRUKTORÓW (inżynierów - mechani­

ków)
— Ślusarzy
— TOKARZY
— LAKIERNIKÓW lub MALARZY
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnie­

niami
— SZLIFOPOLERNIKÓW
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 

pracy w produkcji i ekspedycji.
Zgłoszenia osobiście w Dziale Kadr i Szkolenia — 
pokój nr 21. K6063

Spółdzielnia Pracy „GALMET” we Wronkach — 
zatrudni natychmiast

PRACOWNIKA na samodzielnym stanowisku 
d's inwestycji.

Wymagane wykształcenie średnie i 5-letnia prak­
tyka. W6124

Zatrudnimy:
— MURARZY SZAMOTOWYCH,
— MURARZY KOMINOWYCH i BUDOWLANYCH, 
— POMOCNIKÓW MURARSKICH.
Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje
Zarząd Spółdzielni Pracy Budownictwa Przemysło­
wego, Poznań, ul. Hibnera 6. W6115
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Czwartek 
I

SIERPIEŃ

Justyna

Słońce: 4.11—19.46

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI, NOWY, OPERA, OPE­
RETKA, MARCINEK — nieczyn­
ne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: remont, Polo­

nia: „Krew na śniegu”, „Chłop­
cy z fantazją”; KOŚCIAN: „Wil­
cze echa”; LESZNO: „Rzeka bez 
powrotu”; NOWY TOMYŚL: 
„Wzgórze”, „Dzieci Don Kicho­
ta”; OBORNIKI: „Uwiedziona i 
porzucona”, „Zwariowana noc”; 
ŚREM: „Hajducy”; ŚRODA: „Old 
Surehand”; SZAMOTUŁY: „Dłu­
ga noc”; WĄGROWIEC: „Testa­
ment Inków”; WRZEŚNIA: „Rin 
go Kid”.

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — g. 12—21 

„Wybrzeże Kości Słoniowej — 
Abidżan”.

MUZEA 
- ♦

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — nieczynne 
(do 6 bm).

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiegi 
19) — g. 9—16.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo M. Bacciareliego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porceiana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 6b,62 MHz (do 
g. 17); 8.20 Konc. poranny; 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla dzieci: „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy”; 9.20 Z muz. romantycznej; 
10 „Przejaśnia sie niebo” — frag­
ment 11 pow. E. Paukszty; 10.20 
Wirtuozi muz. rozrywk.; 10.50 „Co 
przynoszą nowe «Problemy» ”; 
11 Transkrypcje instrum. popul. 
polskich piosenek; 11.20 Koncert 
Ork. Łódź. Rozgł. PR; 12.10 „Kon 
cert z polonezem”; 13 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Z. Lednickie­
go; 13.20 „Na swojską nutę”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Wier­
sze St. Czachorowskiego; 14.10 
„Nie grały nam surmy bojowe”; 
14.30 „Zagadki muzyczne” — aud. 
w oprać. B. Busiakiewieża; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.30 Dla dzieci: 
„Powstańcza Nike” — aud. J. St. 
Kopczewskiegot 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. rozrywk.; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 „Z 
księgarskiej lady”; 19.20 „Osiem 
godzin na dobę” — J. Dąbrowski; 
19.35 Fel. muz. K. Stromengera; 
20.40 Muz. rozrywkowa; 21.30 „Jak 
biało czerwone róże” — montaż 
T. Kubiaka w rocznicę Powstania 
Warszawskiego; 22 „Ludzie i kon 
tynenty”; 22.20 Relaks przy mu­
zyce; 23.15 B. Woytowicz: II Sym 
fonia „Warszawska”; 0.10 Próg, 
nocny z Rozgł. w Poznaniu.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 6.50 Muz. i Aktualn.; 
7.15 Radioexpress na dzień dobry; 
8.05 Po jednej piosence; 8.35 Aud. 
dokum. pt.: „Ziemio — pogódź 
się z nami”; 8.55 Konc. rozrywk.; 
9.35 Rzeszowska Kronika Kultural 
na; 9.50 Polskie mel. lud.; 10.02 
Konc. solistów: 10.25 „To mnie in 
teresuje” — fragm. pow. Maxa 
Frischa pt.: „Homo Faber”; 10.45 
Z twórczości współcz. kompoz. 
szwajcarskich; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Muzyka; 13.25 
„Dziś pierwszy sierpnia” — frag­
ment książki A. Maliszewskiego 
pt.: „Na przekór nocy”; 13.45 Kon 
cert dla wczasowiczów; 14.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 15 Narody 
śpiewała — aud. w oprać. J. Ko 
łaczkowskiego: 15.20 Muz. dla 
wszystkich; 15.50 „Zaczęło się w 
Sarajewie” — fel. dr. A. Garlic 
kiego: 17.10 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa; 17.25 Przechadzki po Po 
znaniu: 17.50 Aud. ekon. K.
Pierzchlewicza; 18.10 Aktualna 
public. młodzieżowa: 18.30 .Widno 
krąg”; 18.45 Utworv fortepianowe 
gra A. Stefański; 19.07 Z nowych 
nagrań muz. rozrywk.; 19.30 „Lis 
ty z teatru” — „Bilet na Szeks­
pira”; 20 Na fortepianie gra R. 
Aldrich; 20.35 Aud. poetycka; 20.44 
Polskie pieśni i tańce; 21.31 K. Kur 
piński: Zamek na Czorsztynie — 
opera; 22.51 „Na barykadach War­
szawy” — fragm. książki; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Mel. 
nocy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu

Przed 29 rocznicą boliaiers^iego zrywu

Kłecko przygotowuje się 
do patriotycznej manifestacji

Z.niurmf jaajzaz

W sali Domu Ludowego w Kłecku odbyło się ubiegłej 
niedzieli wspólne plenarne posiedzenie Powiatowego i Miej­
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu w Gnieźnie oraz 
Miejskiego i Gromadzkiego Komitetu FJN w Kłecku.
W posiedzeniu, któremu 

przewodniczył Mieczysław Ku 
ciel — przewodniczący Powia 
towego Komitetu FJN, udział 
wzięli: I sekretarz KP PZPR 
■— Stanisław Kulesza, prezes 
PK ZSL — Kazimierz Focze 
kaj, poseł na Sejm Antoni 
Fronc, sekretarz Wojewódzkie 
go Komitetu FJN — Jan Nemo 
udry, prezes Zarządu Związku 
Bojowników o Wolność i De 
mokrację — Henryk Mazur, 
przewodniczący Prezydium 
PRN Józef Ignasiak i przewód 
niczący Prezydium MRN w 
Gnieźnie Tadeusz Sobieralski. 
Tematem obrad było omówię 
nie i zatwierdzenie programu 
uroczystości, jakie mają się od 
być w dniach 7 i 8 września 
1968 r. dla upamiętnienia 29 
rocznicy obrony cywilnej Kłe 
cka przed najazdem Hitlerów 
skim.

Do niezapomnianych kart w 
historii kampanii wrześniowej 
1939 r. należy spontaniczna 
obrona Kłecka przez miejsco 
wą i okoliczną ludność. Woj 
ska niemieckie po opanowaniu 
Kłecka w drodze odwetu za 
stawiany opór w zdobywaniu 
miasta rozstrzelały 161 osób.

Dla uczczenia pamięci pole 
głych i pomordowanych, stara 
niem władz wojewódzkich i po 
wiatowych, zostanie we wrze 
śniu br. zorganizowana w Kłe 
cku wielka wojewódzka mani 
festacja pokojowa. W czasie 
tej uroczystości Kłecko za bo 
haterstwo swych mieszkańców 
wykazane w obronie ojczyzny 
otrzyma odznaczenia państwo 
we. Na miejscu manifestacji 
odsłonięta zostanie tablica pa 
miątkowa, poświęcona parnię 
ci tych, którzy zginęli z rąk nie 
mieckich faszystów. W Domu 
Ludowym będzie otwarta wy

Sredzka „ciuchcia“ 
nie myśli o dymisji

Sredzką kolej wąskotorową 
zbudowano w latach 1901— 
1906. Posiada 2 główne odcin­
ki: Środa — Zaniemyśl o dłu­
gości 14,1 km oraz Środa — 
Kobylepole długości 45,6 km. 
Ostatni odcinek łączy powiat 
średzki z Poznaniem. Oprócz 
głównych odcinków istnieją 
odgałęzienia do ważniejszych 
miejscowości.

Do zasadniczych kierunków 
działalności kolejki należą: 
przewóz towarów spożyw­
czych celem zaopatrzenia mie­
szkańców wsi, materiałów bu­
dowlanych, nawozów sztucz­
nych dla potrzeb rolnictwa, 
buraków cukrowych do cu­
krowni w Środzie, przewóz

Odznaczenie 
za pożycie małżeńskie

Odznaczenie państwowe za 
wieloletnie pożycie małżeńskie 
wręczono ostątnio w sali Miej 
skiej Rady Narodowej w Sza 
motułach Teresie Szymańskiej 
oraz pośmiertnie jej mężowi 
Bronisławowi. Aktu dekoracji 
dokonał przewodniczący Prezy 
dium PRN w obecności człon 
ków Prezydium MRN. (mr)

bi; 17.30 Grek szuka Greczynki” 
— ode. 10 pow. F. Duerrenmatta; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18.05 „Krasnoludki są na 
świecie”; 18.45 Zakazane piosenki; 
19 Czytamy pamiętniki — Zb. 
Czajkowski-Dębczyński; 19.15 Trio 
Jacąuesa Loussierra gra Bacha; 
19.25 Siadami bohaterów Trylogii 
— mówi dr M. Kosman; 19.33 Pod 
szafirową igłą; 20 Coś w tym jest 
— rozmowa o filmach; 20.15 Pio­
senki z „włoskiego buta”; 20.35 
Albośmy to jacy tacy — w krzy 
wym zwierciadle prasy; 20.50 Prze 
boje na UKF-ie; 21.15 Zakazane 
piosenki; 21.30 Rzeczywistość i 
poezja — K. Baczyński; 21.51 Ope 
ra tygodnia — Giuseppe Verdi’ego 
„Trubadur”; 22.07 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Gianni Moran- 
di; 22.15 Co wieczór powieść — 
9 ode. „Potopu”; 22.44 Piosenki — 
bajki; 23 Wiersze T. Gajcego; 23.05 

stawa obrazująca zbrodnie do 
konane przez okupanta w Kłe 
cku i na Ziemi Gnieźnieńskiej. 
W przeddzień uroczystości od 
będzie się zbiórka drużyn star 
szo-harcerskich, w czasie któ 
rej nastąpi przy tablicy pa 
miątkowej złożenie urn z zie 
mią pobraną z miejsc egzeku 
cji dokonanych we wrześniu 
1939 r. (zk)

Radni gnieźnieńscy 
wśród wyborców

W pierwszym półroczu br. 
w powiecie gnieźnieńskim — 
radni rad narodowych wszy 
stkich szczebli odbyli 235 spot 
kań ze swymi wyborcami. 201 
spotkań odbyło się we wsiach, 
7 w miasteczkach oraz 27 spot 
kań środowiskowych. Uczestni 
czyło w nich ponad 12,5 tys. wy 
borców, którzy wysunęli 102 
postulaty i wnioski pod adre 
sem różnych instytucji i rad 
narodowych.

Na spotkaniach tych radni 
przedstawiali problemy, które 
aktualnie były przedmiotem 
pracy gromadzkiej, miejskiej 
względnie powiatowej rady na 
rodowej. Większość zgłoszo 
nych postulatów i wniosków 
dotyczyła braków w zaopatrzę 
niu w podstawowe środki nie 
zbędne do produkcji rolnej o- 
raz nie usuwaniu uszkodzeń 
w wiejskim oświetleniu u- 
licznym przez Zakład Energe 
tyczny. Zdecydowana więk 
szość wniosków została za­
łatwiona pozytywnie w wyni 
ku interwencji odpowiednich 
organów Prezydium PRN. (zk) 

ludności do pracy, np. z Zanie 
myślą do Środy, wycieczek 
szkolnych, wczasowiczów do 
Zaniemyśla. Średnio przewozi 
się miesięcznie 10 000 osób, a 
w okresie wycieczek liczba ta 
siąga 30 000 osób.

Perspektywy rozwojowe ko­
lejki przewidują dalsze uno­
wocześnienie taboru, przewo­
żenie towarów na transporte­
rach. Parowozy dla kolejki 
produkuje się w Chrzanowie. 
Wszelką działalność wykonuje 
się z ołówkiem w ręku — po 
gospodarsku. Skutkiem tego 
zlikwidowano nieekonomiczne 
odcinki kolejki: do Kleszcze­
wa, Klonów, Mystek, Wysza- 
kowa i Jaszkowa. Jeśli w prze 
szłości na liniach Środa — Za 
niemyśl oraz Środa — Koby­
lepole przewożono pasażerów 
i towary, to obecnie odcinka­
mi pasażerskimi pozostały 
Środa — Zaniemyśl i Środa — 
Połażejewo. Jej dalszy odci­
nek do Kobylegopola stanowi 
wyłącznie odcinek towarowy.

Sredzka kolej wąskotorowa 
ma własne trudności. Do na­
czelnych należy brak ludzi. Po 
siada 60-letnią historię. Nie u- 
waża się za „relikt” komuni­
kacji. W dalszym ciągu pra­
gnie uczestniczyć w rozwoju 
gospodarki powiatu średzkie- 
go oraz przewozić wczasowi­
czów do uroczego Zaniemyśla.

(sz)

„Muzyjta nocą” — konc. rozryw­
kowy;/ 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Nana Mouskouri.

TELEWIZJA

CZWARTEK — 10 -10.50 - „Cichy 
pokoik” i „Gipsowa figurka” — 
film z serii „Kpt. Sowa na tro­
pie”; 17.10 — Wiadomości; 17.15 — 
Dla młodych widzów „Topacz z 
Zawiszy”. Rep. filmowy w roczni­
cę Powstania Warszawskiego; 17.35 
— „Albourah” — film z serii 
„Dzień pokoju”; 18.05 — Telekram; 
18.15 — Delegacja do Gniezna; 
18.35 — „Muzyka i poezja” — utwo 
ry Fryderyka Chopina; 19.05 — 
19.15 — „Pamięć murów”; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — ..Mias 
to na piasku” — rep. filmowy; 
20.35 — „Zakazane piosenki” — 
film fab. prod. polskiej; 22.15 — 
Refleksje; 22.45 — Dziennik.

Typowy to widok nie tylko no po­
lach w okolicach Łomży, gdzie 
zrobiono to zdjęcie. Ustawione 
w sztygi zboże czeka na... lep- 
sza pogodę i zwózkę. Pogoda 
ostatnio się poprawiła, więc wre 
szcie i rolnicy wielkopolscy będą 
mogli przetransportować zboże 

z pól do stodół i stogów.
Fot. — Moroz

Pniewianie 
swemu miastu

Dla uczczenia Święta Odro 
dzenia oraz zbliżającego się V 
Zjazdu Partii w Pniewach od 
dano do użytku ogródek jorda 
nowski usytuowany w parku 
miejskim oraz ulicę Jeziorną, 
która posiada teraz trwałą na 
wierzchnię i chodniki.

Obydwa obiekty wybudowa 
no w czynie społecznym, co w 
przeliczeniu na złotówki daje 
kwotę 660 000 zł. Czyn godny 
triumfatora konkursu „Mistrz 
gospodarności” w wojewó 
dztwie poznańskim, (mr)

Ma kolonii ws Wronkach
W siedzibie Technikum Me­

chaniczno-Elektrycznego we 
Wronkach spędza kolonie 131 
dzieci nauczycieli z Czarnko­
wa, Leszna. Chodzieży i Śre­
mu. Dla uczczenia 50 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego o- 
raz 25-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego, dzieci zorganizowa­
ły ognisko, zapraszając na nie 
przewodniczącego Prezydium 
PRN M. Dobkowicza, sekreta­
rzy KP PZPR J. Koniecznego 
i M. Korcza oraz inspektora 
Wydziału Oświaty T. Bańczy- 
ka.

Najbardziej rozśpiewana ko 
lonia w powiecie przygotowa­
ła wiele piosenek żołnier­
skich, m. in. „Okę”, „Rozszu- 
miały się wierzby”, „Na gra­
nicy”, „Idzie drogą wojsko” i 
wiele innych. Dzieci starsze re 
cytowały wiersze i tańczyły w 
oryginalnych strojach polskie 
tańce ludowe. Ognisko zakoń­
czono apelem i wspólnym od­
śpiewaniem hymnu polskiego.

(mr)

Z Wrześni

Koleg urn K-A ukarało
Kolegium Karno-Administracyj­

ne przy Prezydium PRN we Wrześ 
ni wymierzyło karę 4 500 zł grzyw­
ny Hieronimowi K. z Miłosławia, 
który będąc w stanie nietrzeźwym 
zakłócił spokój w restauracji „Ba 
zar”, gdzie ponadto uderzył w 
twarz bez powodu nieznaną mu o- 
sobę.

Leona Z. z Psar — Polskich Ko­
legium ukarało grzywną 1500 zł 
za to, że we Wrześni na ul. Ka­
liskiej kierował rowerem będąc w 
stanie nietrzeźwym.

Zdzisław N. z Miłosławia w klu- 
bo-kawiarni w Bugaju będąc w 
stanie nietrzeźwym bez przyczy­
ny dotkliwie pobił dwóch obywa­
teli oraz zdemolował pomieszcze­
nie, przewracając krzesła i stoły 
oraz tłukąc naczynia. Kosztowało 
go to grzywnę w wysokości 4500 
złotych.

Witold W. z Wrześni wypiwszy 
zbyt wiele alkoholu pobił w ka­
wiarni „Bajka” dwie osoby, za co 
ukarano go grzywną w wysokoś­
ci 2000 zł. (kst)

PIĄTEK — 10 — „11.40 —„Zaka­
zane piosenki” — fab. film, polski; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Tele- 
ferie: Związek Zielonego Zeszy­
tu, Niewidzialna Ręka, Piątkowe 
Towarzystwo Nieprzemakalnych, 
Kronika pod Lwem, film z serii — 
„Znak ^orro” ode. 10; 18.15 — W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców; 13.30 — Miejsce dla Jacków; 
18.45 — Tadeusz Klimowski i jego 
piosenki — pr. roz; 19.20 — 19.30 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Hip 
noża” — komedia Cwojdzińskiego. 
Wyk. Z. Mrozowska i K. Rudzki; 
21.10 — ,,10 minut recenzji” — 
„O literaturze sensacyjnej” B. Na­
wrocka; 21.20 — Filmowy próg, 
rozrywkowy: 21.40 — Magazyn Me 
dyczny (wydanie specjalne); 22.20 
— Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Dodatkowo 45 min. zł!

Leszczyńskie zakłady pracy
w czynie zjazdowym

Leszczyńskie zakłady i przedsiębiorstwa dla uczczenia 
V Zjazdu paitii podjęły zobowiązania produkcyjne i czyny 
społeczne o łącznej wartości przeszło 51 min zł. Ich reali­
zacja przebiega pomyślnie. W okresie dwóch miesięcy wy­
konano zadania o wartości blisko 43 min zł, co stanowi 
82,9 procent zadeklarowanych zobowiązań. W ponadplano­
wej produkcji eksportowej szczególnie wyróżniła się m. in. 
Centrala Nasienna i Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska.
W pełni ze swych zobowią­

zań wywiązało się Leszczyń­
skie Przedsiębiorstwo Odzicżo 
we PT, które przekroczyło 
plan produkcji ubrań męskich 
o 600 sztuk wartości 720 000 zł. 
Zobowiązanie wykonano na 6 
miesięcy przed terminem.

W ramach czynu społecznego 
na rzecz przedsiębiorstwa załoga 
LPO przepakowała 2 000 sztuk 
ubrań (w związku ze zmianą kon 
traktu dostawy wyrobów goto­
wych na eksport), przepracowa­
ła 500 godzin przy budowie włas­
nego ośrodka wypoczynkowego w 
Boszkowie. Ponadto pracownicy 
„Odzieźówki” brali udział przy 
porządkowaniu Parku Tysiącle­
cia (121 godzin) i przekazali blis­
ko 7 000 zł zamiast 5 000 zł na 
rzecz budowy Międzyzakładowe­
go żłobka w Lesznie. Oprócz te­
go pracownicy tego zakładu prze 
kazali 1 ooo zł na Centrum Zdro­
wia Dziecka i zakupili koce war­
tości 1 000 zł z przeznaczeniem dla 
walcza.cego Wietnamu.

W Leszczyńskiej Fabryce 
Okuć Budowlanych przebieg 
realizacji zobowiązań jest rów 
nież pomyślny. Do końca czer 
wca br. wyprodukowano na 

• eksport około 5 000 sztuk kłó­
dek mosiężnych (wartości 
148 000 zł), wykonano z nad­
wyżką wskaźnik rytmiczności 
produkcji i poprawiono wskaź 
nik absencji o 4,1 proc, w sto­
sunku do pierwszego półro­
cza 1967. Realizacja zobowią­
zań pomogła załodze w uzys­
kaniu znaku jakości na wszyst 
kie produkowane kłódki za­
suwkowe.

Obok zobowiązań produkcyj­
nych załoga przepracowała w czy 
nie społecznym na rzecz swego 
zakładu 320 godzin przy porząd­
kowaniu terenu, zakładaniu zie­
leńców i kwietników przy budo­
wanym oddziale Ościeżnic.

Przeszło 42 000 zł wynosi war­
tość wykonanych przez ZMS 
zobowiązań produkcyjnych i czy 
nów społecznych podjętych w 
ramach „Sztafety Czynów”. Łącz­
na wartość wykonanych dotych­
czas zobowiązań w Leszczyńskiej 
Fabryce Okuć Budowlanych wy­
nosi około 230 000 zł.

Nader pomyślnie przebiega 
realizacja czynu zjazdowego 
w Leszczyńskim Miejskim 
Przedsiębiorstwie Pomp i Od 
lewni PT. Z ważniejszych 
prac produkcyjnych należy 
wymienić m. in. wykonanie: 
20 nowych typów agregatów 
pompowych na wózku £ sil­
nikiem spalinowym (wórtości 
595 000 zł), 10 sztuk uniwer- 

■* sal nych pomp dwucylindro- 
wych na zimną i gorącą wodę 
(jest to seria informacyjna). 
Wyprodukowano także' dodat­
kowo 45 sztuk pomp mecha­
nicznych (wartości 65 000 zł) z 
przeznaczeniem na eksport do 
krajów strefy dolarowej. Przy 
jęto poza planem do wykona­
nia dla HCP pompy do silni­
ków pkrętowych, wraz z tech 
nicznym przygotowaniem pro­
dukcji tych pomp na 1969 
rok. Wykonanie technologii 
oprzyrządowania i 4 prototy­
pów pomp jest w trakcie re­
alizacji.

Do osiągnięć Leszczyńskiej Fa­
bryki Pomp w realizacji zobo­

wiązań zaliczyć należy również 
znaczną poprawę jakości dostaw 
kooperacyjnych dla HCP przez 
przejście z odlewów formowa­
nych w piasku na odlewy w ko- 
kilach — zaprojektowanych i wy 
konanych w zakładzie. Dzięki tej 
zmianie uzyskano szczelność od­
lewów i co jest także bardzo waż 
ne obniżono znacznie koszty pro­
dukcji.

Poważny jest także udział 
załogi w czynach społecznych 
na rzecz swojego zakładu i 
miasta. „Pompiarze” pomaga­
li przy robotach porządko­
wych, zakładaniu zieleńców, 
małej architektury na terenie 
nowej odlewni oraz wykonali 
wiele innych prac w mieście, 
przeznaczając na ten cel po­
nad 5 700 godzin.

MARCIN RYDLEWICZ

Ekspozytura 
„Turysty" 
w Lesznie

uwagi na stale wzrastający 
‘ turystyczny, • “

Z uwagi na stale wzrastający 
ruch turystyczny, Spółdzielcze 
Biuro Turystyczne — Oddział w 
Poznaniu uruchomiło w Lesznie 
przy ul. Narutowicza 32 swoją 
ekspozyturę. Jest to pierwsza te 
go rodzaju placówka „Turysty” 
na terenie naszego województwa, 
a 11 w kraju.

„Turysta” zajmuje się organiza 
cją: wycieczek turystycznych, kra 
joznawczych, wypoczynkowych, 
szkoleniowych w kraju i za grani 
cą. Organizuje również wczasy ro 
dzinne, pracownicze, młodzieżo 
we (letnie i zimowe), obozy mlo 
dzieżowe (latem i zimą), weeken 
dy, biwaki, campingi, rajdy i zlo 
ty oraz zjazdy, konferencje i na 
rady. Z „Turystą” można również 
pojechać na imprezy sportowe i 
artystyczne. Placówka ta wykonu 
je także wszelkie usługi turysty 
czne według życzeń klientów, dy 
sponując własnymi środkami loko 
mocji.

W dniu oficjalnego otwarcia (27 
lipca br.) leszczyński „Turysta” 
wyekspediował pierwszą wycie 
czkę zagraniczną. Czterdzieści ab 
solwentek miejscowego Techni 
kum Ekonomicznego wyjechało na 
12-dniowy wypoczynek na Węgry.

(r)

W Blażejewku

Wakacie na medal
Błażejewko pod Kórnikiem to 

komfortowy Ośrodek Szkoleniowo 
-Wczasowy Wojewódzkiego Zarżą 
du PGR. Położony wśród lasu, 
nad Jeziorem Bnińskim, wyposa 
żony jest we wszelki sprzęt spor 
towo-wodny, malownicze — ilumi 
nowane molo, muszlę koncertową, 
spory areał naturalnej zieleni i 
kwiatów, barwne domki kampin 
gowe i reprezentacyjne pomie 
szczenią noclegowe w atrakcyj 
nym stylu, świetlice, klubo-ka 
wiarnię i plażę .Wszystko to spra 
wia, że w sezonie letnim ciągle tu 
rojno, gwarno i wesoło. Istnieje 
tu nawet przedszkole dla dzieci, 
których rodzice pragną beztrosko 
spędzić swój urlop.

Obok, w 16 namiotach biwakuje 
kolonia 220 dzieci pracowników 
PG^R z województwa, zorganizowa 
na przy współudziale Zarządu Wo 
jewódzkiego LOK. Dzieci korzysta 
ją z wszystkich urządzeń Ośrodka, 
goszszą także uczestników II woj 
ny światowej oraz oficerów lotni 
ctwa i Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Pancernych. „Koloniści” 
zdobywają także karty pływackie, 
srebrne i brązowe odznaki mlo 
dzieżowe sprawności obronnej.
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